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. Warrzawa, 12 czerwca.

Mareczka spada., drożyzna jedzie w  górę w 
sfawrotnem tempie... Objaw to niejako fiz jo lo
giczny najnowszego kursu rządowego, dotkli
w ie i boleśnie dający się we znaki wszystkim, 
bez różnicy przynależności partyjnej, tak cbje- 
nistom, jak lewicowcom.

W ytw orzy ła  się też w  stolicy jakaś tępa re
zygnacja wobec tego, co się dzieje na terenie 
politycznym. Orjentacji politycznej, jasnej i na 
dłuższą obliczonej metę, nie miała Warszawa 
nigdy. Rożne wielkości polityczne wznosiły się 
n afluktach je j opinji szybko i z równą szyb
kością zanurzały się w falach zapomnienia. A le 
ostatni przewrót polityczny, dokonany przez 
aljans cbjenislów z ludowcami, odczuwa prze
cież Warszawa, jako niespodziankę równie 
pTzykrą, jak dla poglądów większości bolesną. 
Zbyt bliska przeszłość polityczna i stosunek obu 
kontrahentów nie da się tak łatwo wymazać z 
ludzkiej pamięci, aby oportunizm partyjny, 
tkw iący na dnie tego aljansu, przemówił do 
przekonania ogóiu. N ikt nie uwierzy w szcze
rość nagiej przyjaźni sojuszniczej stronnictw, 
które nie tak dawno przecież zohydzały się na
wzajem i zwalczały z niesłychaną zawziętością. 
Są to przyjaciele, ,,którzy się nie kochają1* —  
i z niedowierzaniem patrzą sobie na ręce.

Narodowi demokraci narzucili państwu pre- 
mjera, który w  stolicy popularną osobistością 
nigdy nie był i nie będzie. Z tem, aby bezkra- 
w atkow y p. W itos miał być przedstawicielem 
rządu Rzeczypospolitej na wewnątrz i na ze
wnątrz, i to bez tych rzeczowych powodów, 
które za jego pierwszą prezydenturą przema
w iały, —  W arszawa jakoś pogodzić się nie mo
że. „B o  —  mówią tutaj nawet w  sferach na
rodowej demokracji, —  aby Polska żyrowala 
się n a ‘ zewnątrz, jako Rzeczpospolita ludowm, 
—  na to zgoda! A le  chłopskiej kastowości, któ
rą w imię demokracji raczej wyrównywać i a- 
symilować należy z innerni sferami społeczne- 
mi, na zewnątrz w ygryw ać chyba nie należy. 
To  nie loży ani w  interesio społecznym, ani nic 
odpowiada strukturze socjalnej państwa11. P o 
wszechna też wśród endeków panuje opinia, że 
ósemkowm stronnictwa zbyt wysoką zapłaci 
ay cenę za pozyskanie stronnictwa Witosowe- 
go. A  następstwa i objawy nowmj, nienatural
nej wdększości sejmowej, siłą faktów, coraz na
trętniej narzucają pytanie: czy tworzenie je j i 
now-ego rządu było absolutną koniecznością, 
bez której parlamentaryzm polski nie mógł się 
ebejść?

Ci, co sta wdali zasadę rządów parlamentar
nych, na większości wyłącznie polskiej opar
tych, mieli zupełną słuszność, —  w  teorji. A lo  
życie publiczne, ale gospodarka państwowa na 
samej teorji opierać się nie mogą. Dowodzą 
tego losy obecnej większości. I  ona także po
siłkuje się kombatantami z innych narodowo
ści, chętnie wddzi wśród nieb partyzantów ks. 
Ilkowa, a nawet... żydów. Z większą tedy roz
wagą, niż to się stało, godziło się przewidzieć, 
co przedewszystkiem państwo na obaleniu rzą
du Sikorskiego mozc stracić, a co uzyska od 
nowej konfiguracji sejmowej. A  w ięc czy w  
obecnych naszych, zawszo płynnych jeszcze 
stosunkach wewnętrznych i zagianicznych, ko
nieczną było rzeczą wyzbywać się z kierowni
czych stanowisk osobistości, które w ytw orzyły  
i  zorganizowały armję polską, uczyniły ią ta
ką, że zyskiwała ona uznanie od rzcczoznay/ 
ców  francuskich i angielskich? Że bez wstrząi- 
r.ień, co najmniej bardzo niepożądanych, w y 
miana osób na wysokich stanowiskach artnji się
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Przed la ty  pięćdziesięciu, naprzeciw tego 
miejsca, na którem stoi dziś Collegium Nowuin, 
po drugiej stronie plantacyj, wznosiła się w  pię- 
lcnym ogrodzie ładna szwajcarska w illa prof. 
Łepkowskiego. Do muru od strony ujeżdżalni 
przytykał jeszcze mały parterowy dornek.

Tak się jafcoś złożyło, że i w illa  i domek mtai
ły  prawo nazywać się ..literackiemi11. Sani wła
ściciel, profesor areheologji i historji sztuki, 
zaliczał się do literatów, był nawet za młodu 
dziennikarzem, wr gorącym bowiem roku 1848 
redagował na Górnym Śląsku „Dziennik Gór
nośląski11, a w  Nrakowie „G azetkę11 i piismn hu
morystyczne „Św istek11. Panieńskie nazwisko 
pani domu b jło  jedenm 7. najgłośniejszych w  li
teraturze —  córka to bowiem Karola Libelta. 
Prócz tego domek i parę pokoi w illi zamieszki
wali w  latach 1371— 1873: Adam Honory KLr- 
kcr. Lucjan Mulmowesk’'. ks. Ignacy Polkowski, 
Teodor Zicmięoki, Marun Gawalewiez i —  ni
żej podpisany. »

Zaraz po przybyciu do Krakowa wprowadzi
łem się do v ilii Łcpkowskicb Było to w maju 
roku 1871, w  jakieś trzy tygodnie po piśmie od- 
ręcznem ccsaiza Franciszka- Józefa, w którem 
zawiadamiał „kochanego ministra J ircczka^ że 
„życzeniom jego jest, aby założoną została 
Akademja Umiejętności w  Krakow ie11.

Ponieważ w domu Lepkowskich byw-ała ca
la „nauka11- i „literatura11 krakowska zaintere
sowania spraiyą Akadcmji, a stąd miałem mo
żność częstego zetknięcia się z Majerem, kre- 
merem, Szujskim, Polem, Siemieńskim, Łuszcz- 
kiewiiczem, a nawet poznałem ks. Jerzego Lu 
bomirskiego, któremu wówczas przepisywano 
największe zasługi przy „budow ie11 Akadomji,

nie odbędzie, o tem nikt wątpić nie mógł. A  
przecież dokonano dzieła, sprzecznego z inte
resem państswa, byle dogodzić zachłanności 
partyjnej.

Albo co przemawiało za obaleniem ministra 
spraw zagranicznych? Za jego urzędowania 
dokonano w ielkiego dzieła: ustalenia granic pań 
stwra. Dyplomacja europejska z coraz większym 
szacunkiem spoglądać poczęła na tego mini
stra i na rząd Sikorskiego wogóle, państwo zy 
skiwało na powadze i znaczeniu. A le  trzeba 
było zrobić miejsce dla p. Seydy i ministra 
Skrzyńskiego usunięto.

N ie mówić już o samym premjerze Sikorskim, 
który w ykazał pierwszorzędne zdolności męża 
stanu i nawiązywał coraz korzystniejsze dla 
państwa w ęzły  z zagranicą. Ba! Oświadczały 
sic także za nim głosy mniejszości narodowych! 
Czy to było grzechem jego programu politycz
nego? Gdzież tam, —  to było grzechem stron
nictw prawicowych, ktorc, dla utrzymania teo- 
l j i  o większości narodowej, poparcia swojego 
z zasady mu odmawiały.

I  skończyło się na tom, że nowa większość 
nie postawiła noivego, lepszego programu poli
tycznego,a do steru rządu, na stanowiska naj
ważniejsze, powołała ludzi słabszych, którzy, 
wobec zagranicy zwłaszcza, dorabiać się dopie
ro musza tego prestigeM, jaki posiadali ich po
przednicy. A  czy się go dorobią, —  to wielkie 
pytanie.

Dla samych aljantów nienaturalny sojusz 
endecko ludoivcowy przyniósł już dotąd skut
ki bardzo dla nich niepożądane. Klub Piasta 
rozbił się. W ystąpiły z niego żyw io ły  tej inte
ligencji demokratycznej, które stronnictwo lu
dowe reprezentowały wr miastach i by ły  tem- 
samem łącznik mm pomiędzy wsią i mieszczań
stwem. Na tej secesji klub i stronnictwo Ila sta  
już straciły wiele. Gzy stratę w/ dalszej przy
szłości powetują, wątpić tylko można

Narodowa demokracja nie stanęła toż wr 
zwmrtym szeregu przy nowej konfiguracji. —  
.Klub Pubanowicza znalazł się w niewyraźnej 
syuiaeji. Ostatecznie endecja zdradziła tych 
ziemian, którzy, popierając ósemkę moralnie i 
inaterjalnie, czynili to w tera przekonaniu, że 
popierają te stronnictwa przeciw- P. S. L. Na
gle wepchnięto ich w  jedno z P. ś. L. toiva- 
rzystw'0 i kazano im za to płacić... reformą rol
ną. Taka zdrada, choćby tylko partyjno-poli
tyczna,. pozestawia ślady, nie mija bez efektu 
na przyszłość-. * -

Już dziś zatem stają stronnictw/a większości 
z naderwanemi połami pnrtyjnemi. Czy dalsze 
wrypadki nie naderwrą ich w ięcej, na to nie bę
dziemy potrzebowali długo czekać.

Mniejsza jednak o to. „ITabcant s i l i11. Można- 
by nad tem przejść do porządku, gdyby nie 
to. że za te niefortunne operacje na organizmie 
paiistwaa, —  płaci właśnie to państw/o. Sejm 
rr.a polską większość, ale Kasy państwa świecą 
pustkami, wypelnianemi chorą marką. Polska 
w tej chwili nie ma ustalonej waluty. Forsuje 
się gwałtownie- złote polskie, ittórych dotąd oko 
luizl-i-' ni:- i glądało, debmkuje się istniejącą i 
cfc jw irzującą w obiegu markę polsaą. W  sto
sunkach codziennego życia wytwarza te ccraz 
w iększy chaos: jedni liczą na złote, drudzy na 
marki, a kończy się na tem, że najliczniejsze 
sfery, pracujące na chleb codzienny, ubożeją i 
z rozpaczą oczekują dnia jutrzejszego. A le 
endecy zrobili swroje: obalili zupełnie sprawmy 
i dobry rzązd Sikorskiego, w ytw orzyli w ięk
szość sejmową o bardzo chwiejnej, liczebnej na- 
wet wartości.

Beztroskliwa część W arszawy nie zdaje so
bie jeszcze dostatecznie sprawy z tej sytuacji. 
W ystarcza tym  ludziom, że mają portfele w y 

pchane banknotami, za które wszystkiego do
staną. A le  zbliża się czas, gdy oni także, pod 
naciskiem nieuchronnych wypmlków, ujrzą rze
czyw isty obraz sytuacji. r. t .

Nominacja jen. Szeptyckiego 
ministrem w ojny.

Warszawa, 13 czerw-ai (A W ). Prezes Rady 
ministrów w porozunń jiiu  z  innymi członkami 
r7«idu zamierza dzisiaj przedstawić prezydento
wi Rzeczypospolitej wniosek o powołanie na 
stanowisko ministra wojny jenerała broni Stani
sława Szeptyckiego Jak wiadomo, jenerał Osiń
ski przyjął w  chwili tworzenia rządu tylko kie
rownictwo ministerstwa. Jenerał Szeptycki przy 
bywa dzisiaj z  Krakowa do W arszawy.

Warszawa, 13 czerwca (P A T ). Prezydent 
Rzeczypospolitej dnia 13 czerwca na. w-niosek 
prezesa Rady ministrów zwolnił jenerała dy
wizji Aleksandra Osińskiego z poruczonego mu 
kierownictwa ministerstwa spraw wojskowych 
i równocześnie zamianował inspektora arntji 
jenerała broni Stanislawm Szeptyck.ego mini
strem spraw wojskowych.

W  związku z nominacją jen. Szeptyckiego 
na stanowisko ministra spraw wojskowych, ko- 
rospondi nt. nasz telefonuje z W arszawy, że w 
ubiegłą niedzielę premjer W itos w  spranie tej 
jeździł do Krakowa, aby osobiście nakłonić je
nerała Szeptyckiego do przyjęcia stanowiska 
ministra.

-J? 'NJŁlłf /■

 NOMINACJA POSŁA POLSKIEGO
W  BERLINIE.

Warszawa, 13 czerwca (Tel. wl.) Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał dziś nominację p. 
Olszowskiego na stanowisko posła polskiego w 
Berlinie.

POGŁOSKI O DYMISJI POSŁA POLSKIEGO  
W  PARYŻU.

Warszawa, 13 czerwca (Tel. wł.) Krążą tu 
uporczywe pogłoski, jakoby poseł polski w Ta- 
ryżu, Zamoyski, nadesłał do rządu polskiego 

list, w  którym oświadcza, że nie może współ
pracować z ministrem Seydą, który swego cza
su był agentem jednego z państw europejskich.

Wiadomość tę podajemy z obowiązku infor
macyjnego, nie biorąc za nią żadnej odpowie
dzialności.

POS. SKIRMUNT DELEGATEM  RZĄDU  
POLSKIEGO PR ZY  LIDZE NARODuW .

Warszawa, 13 czerwca (Tel. wł.) Bawiący tu
liliow o poseł polski w Londynie p. Konst. 

rddimunt, desygnowany jest na stanowisko de- 
h gafa rządu polskiego przy Lidze Narodów. —  
f os. Skirmunt pełnić będzie nadal funkcje po
sła i olskiego w Londynie. Nominacja p. Skir- 
mun a na stanowisko delegata podpisana bę
dzie w  dniach najbliższych, ahy mógł wziąć 
już udział w sesji Rady L ig i Narodów, która 
rozpocznie się z końcem bieżącego miesiąca.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU.
Wiedeń, 13 czerwca (F A T ). ,.N. Fr. rresse11 

donosi z Sofji: Wedle riicikontrolowanych in- 
formacyj, podczas zamachu miało być zastrze
lonych trzech najwylutniejeszych zwolenników 
Ctamfeolijskiego, mianowicie burmistrz fjotji 
Krum Popowy były szef tajnej policji Stefanoiz
i minister kolei Afanazowa Stefanów a miano 
znaleźć w piwmicy, do której się schronił i tam 
go zabito. *

Sof ja, 13 czerivca (P A T ). Bulg. ag. tel B y ły  
minister Duparmoiy został aresztowany w  dro
dze ku granicy bułgarskiej. Oświadczył on, że 
uciekał, gdyż byl przekonany, że w- prze w-rocie 
chodzi o akcję autonomistów macedońskich.

PO W STANIE  W  POŁUDNIOW EJ BUŁGARJI.
Wiedeń, 13 czerwca (P A T ). .,N. Fr. Presse11 

donosi 7. Belgradu pod datą 13 hm.: W edle nie- 
stwierdzonyoli dotąd doniesień dzienników z 
Carybrodu, w południowej Buigarji wycuchio 
powrstan?e. Chłopi mają tam być patiami sytua
cji podobnie jak we wschodniej Bułgarji. W e
dle tych informacyj, walki mają się toczyć pod 
Radominem i Czerwonycibrodem oraz na połu
dnie od Szumli.

Grac, 13 czerwca (P A T ). „Tagespost11 dono
si: Wiadomości z nad granicy głoszą, że w Bat- 
ga iji toczą się walki między wojskiem a oddzia
łami chłopskiemi. Główna walka toczyć się ma 
koło Plewny i w kilku miejscowościach koło 
Filiprpola. W ynik walk dotąd nie rozstrzygnię
ty. Podczas starć zginąć miał b. minister rolni
ctwa Obow.

LOSY STAMBULIJSKIEGO.
Grac. 13 czerwca (P A T ). „G razer Tagespost11 

donosi z, Carybrodu:
W  północnej Bułgarji wybuchło nowe po-

ws;anic chłopskie. Rząd uysla l tam wojska o- 
dioinicze.

Z Solji nadchodzą w.adomości, żc minister 
spraw wewnętrznych oświadcz ył dziennika
rzom, i"  Stambolijski został przez wojska rzą
dowe otoczony. W edle relacji podróżnych, któ
rzy przybyu z Sofji, miał być Stambolijski 
wraz z innymi pojmanymi ministrami stracony. 
Potwierdzenia tej wiadomości jednak nie otrzy
mano z żadnego źródła.

Wiedeń, 13 czerwca (rAT). „N  .Fr. Presse11 
donosi z Belgradu, jak podaje, z dobrego źró
dła, że Stamuolijski nie został jeszcze pojma
ny, lecz znajduje się w  swej posiadłości Sla- 
■ CJviey, gdzie walczy z wojskami rządowemi. 
P walkach tych miał polec były minister Obow-. 
„Prawnla 1 donosi, że bułgarski minister wojny 
powołał wszystkich urlopowanych członków 
armji do służby. W  koszarach w  Sofji wydano 
mundury wrszystkim powołanym z powrrotem do 
w rajska.

POŚCIG ZA STAM3ULIJSKIM.
Wiedeń, 13 czerwca (P A T ). „N . Fr. Presse11 

donosi z Sofji pod datą 12 bm., że Stambuliiski 
jest jeszcze na wolności wśród chłopów w  Sla- 
vo licy  i usinije zorganizować opór W ojska 
rządowe mają oblęgac jego oszańcowane pozy
cje.

Wiedeń, 13 czerwca (P A T ). „N . Fr. Presse11 
donosi z Belgradu: Jak podają dzienniki, po
twierdza się, że SfaniboPjski pozostaje jeszcze 
na wolności. Miejsce jego pobytu nie jest. zna
ne. N ow y rząd poczynił zarządzenia, by Stam- 
bolijsli iego pojmać i zapobiec wojnie domowej.

DO CZEGO D Ą ŻYŁ  STAMBULIJ8KI.
Belgrad, 13 czerwca (A W ). „Tribuna11 oma

wiając bułgarski zamach stanu, jest przekona

na, iż jest on dziełem dynastii, lPóra obawiała 
się tnij: pprsonalnej Bułgarji z królestwem S. H.
S., do czego wyraźnie dążyły były premjer 
Stambuiijski.

CZYŻBY ZNO W U FER D YN AN D  CO BURGł
Bukareszt, 13 czerwca (A W ). W edług wia< 

domosci z Sofji, kierownicy przewrotu oświad
czają, iż rue myślą, zupełnie o przywołaniu kró
la Ferdynanda, który przebywa obecnie na 
zamku ( obuig w  Niemczech. Mimo ‘.-'go stano
wiska leadereów bułgarskich, marszałek dwonr 
byłego króla bułgarskiego udał się już do Sofji 
Równocześnie donoszą, że młodszy brat króla, 
książę Cyryl, opuścił Coburg, udając się do So- 
rji. W  każdym razie zasługuje na bliższą uwagę 
fakt, że król Borys dowiedział się już o trzeciej 
nad ranem w  sobotę o zamachu stanu.

JUGOSŁAW JA W OBFC PRZEWROTU.
Wieaeń, 13 czerwca (P A T ). „N . Fr. rresse11 

donosi z Belgradu, że przywńdoa demokratów, 
£vetozor Pribicevic, ośwdadczyl dziennikarzom, 
że ustabilizownnie się nowego rządu w  Bułga
rji oznaczałoby dla Jugosknyji wielkie niebez
pieczeństwo, gdyż Bulgarja miałaby raz m z 
Węgram i i Wiochami podjąć akcję przeciw-ko 
Jugoslawji. Zdaniem tego polityka, byłaby w  
obecnej chwila interwencja Jugoslawji w  Buł
garji wskazaną. Jugoslawąja nie może przewrotu 
w Bułgarji uważać za rzecz wyłącznie we
wnętrzną tego kraju.

Grac, 13 czerwca (P A T ). „Qrazer Tagespost11 
douosi z Belgradu:

Minister wojny zarządził, aby komendanci 
oddziałów wmjskowych wezwali żołnierzy, któ
rzy otrzymali 20 dniowe urlopy na roboty pol
ne, do powrotu do służby. Natomiast jest nie
prawdziwą wiadomość o powmłaniu rezerwistów 
na ćwiczenia.

Grac, 13 czerwca (P A T ). „Tagespost11 do
nosi z B-lgradu: Jak podają dzienniki, minister 
spraw-- zagranicznych Nmcie oświadczył dzien
nikarzom zagranicznym, że rząd belgradzki 
przewiduje możliwość demarete w Sofji. gdyż 
rząd sofijski złamał umowę z Neuilly.

Wiedeń, 13 czerwca (T A T ). Jak donosi „N . 
Fr. Presse11 z Belgradu; dyrekcja południowej 
kolei jugosłowiańskiej wstrzymała rucii towa
rowy do Bułgarji.

Grac, 13 czem ca  (P A T ). „Tagespost11 do
nosi z Belgradu, że w-czoraj odbyła się Rada 
ministrów dla omówienia sytuacji na Bałkanie. 
Definitywnych uchwał nie powzięto, poczynio
no jednak kroki dla- zabezpieczenia granic. —  
Granica Dulgarska zosiaia obsadzona przez sili 
ne oddziały wojskowe.

W  kolach parlamentarnych mówią o możli
wości zbrojnej interwencji w Bułgaiji.

Między Belgradem, Bukaresztem, Atenami i 
Pragą odbyła się wymiana depesz. Rząd stoi 
na stanowisku wspólnej akcji tych państw.

Grac, 13 czerwca (P A T ). „Tagespost11 do
nosi z Belgradu: Bułgarski pełnomocnik w Bel
gradzie, Ljuba Kanow, oświadczył, że nie uzna
je obecnego rządu w Sofji, ponieważ rząd Stam - 
bolijskiego nie podał się do dymisji. Ljuba K a 
now wręczył rządowi belgradzkiemu ważne do
kumenty Stambolijskiego, w których tenże prosi 
rząd belgradzki o pomoc materjalną i moralną.

Koalsrfficja a? simie Kłajpedy
Paryż, 13 czerwca (P A T ). Specjalna komisja 

Rady ambasadorów, zajmująca się rozpatryw-a- 
jniem statutu K łajpedy, po pewnej przerwie 
■wznowita obecnie swoie prace Przedstawiciel 
LAfevy został wezwany do stawienia się na po
siedzeniu w  dniu 2ń bm.

i

rrte dziwnego przeto, że byłem wtajemniczony 
w  szczegóły tej budowy. Zresztą sam Lepkow- 
sKi, tiiełki,*jak dawniej mówiono, gadatywus, 
mUtylko zapraszał „lokatorów11 do siebie, lecz 
cliii y 'a ł ich w ogrodzie, aby tylko z nim: poga
wędzić, miałem w ięc w  nim samym już do
stateczne zródlo wiadomości o tein, co się dzie
je przy ołtarzu stawianej świątyni.

Oczywiście z  tego, co się słyszało, setna część 
7.aledwie pozostała w  pamięci.

Początek Akadenri przypisywano ks. Lubo
mirskiemu, który miał zachęcić Majera, prezesa 
istniejącego w  Krakowie od roku 1810 Tow a
rzystwa Naukowego, abv się starał o subwencję 
państwową, do czego by la podstawa już w tem, 
żo Towarzystwo nosiło tytuł „ccsansko-królew- 
skiiego11. Wkrótce- po rozmowie Lubomirskiego 
z Majerem zdarzyła się rzadka sposobność zre
alizowania tej myśli. Wśród wałki o „rezolu 
cję11 galicyjską, upadł gabrnet centralistyczny 
ilassnera, a< ] reze-sem ministrów został hr A l
fred Potocki, k tó ry -31 marca 1370 roku zatrzy
mał się w  Krakow ie, jaJąc dla obięcm sw-cgo  
stanowiska. W ówczas to (podobr.o „pod Bara
nami11 u Adama Potockiego) Majer miał mo<- 
żność przedstawienia nowemu premjerowi spraw 
Towarzystwa. Sara Majer jisz-e, że „w  clomu 
blisko spokrewmionym11 z  Alfredem Potockim  
„znakazł sposobność zwrócenia jego  uwmgi ró
wnia na wuiżność zadania Towarzystwa, jak na 
nieodpowiednie temu zadaniu stanowisko i śńod- 
U 11. Jedyny -sposób pulepszenia b j tu Tow arzy
stw a upatrywmł „w  nadaniu mu charakteru pu
blicznego, jaki mają Akacleimje11. A  w ięc ide 
szlo mu wprost o Akadcmję, lecz o jej cliarak- 
.tor.

Potocki odpowiedział, że „n ie spuści tego 
z uwagi11 i gdyby Toivarzystivo czego potrzebo
wało, niech się zwróci do niego bezpośrednio. 
Przypuszczać należy, ze Potocki był już do roz
m owy z Majerem przygotowany, nie należał on

bowiem do ludzi, troszczących się zbytnio o do
bro nawki. Znaną bvla niegdyś powszechnie 
anegdota o Sicmicńskim, który miał już na ło
żu śiniertelnem wyrazić tak dosadną charakte
rystykę Potockiego, że powtórzyć jej... niepo
dobna'.

Zaczęła się robola przygotowawcza. Otóż tu 
podobno sprawy pilnował Lubomirski, przypo
minając Potockiemu jego obietnicę. Że Majer 
niezbyt w M e sobie po niej- rokował, że nie m y
ślał wprost o- założeniu Akadcmji, dowód w- 
tem, żo, jak sam stwierdza-, „n ie wzniecał na
dziei w- gren ie Towarzystwu,11, nie będąc pewny, 
„c z y  i w  jakiej rozciągłości nastąpi zwrot dla 
niegto pomyślny11. N ie  chciał go  „narażać przez 
zawczesne rozgłoszenie11. Tymczasem „nadeszła 
na.jpumyśLni-ejsza z  oczekiwanych wiadomo
ści11 —  słowu znów dowodzące, że skutek prze
w yższył nadzieje Majora: W iadomość ta brzmia
ła, żo J. C. i  kr. Apostolska mość, zawiadomio
ny przez prezydenta ministrów o  skutkach dzia- 
ł a3ności Towarzystwa naukowego... raczył o  
acaj-mić z w lafcsnego popędu, żo jest jego  życze
niem zaprowadzić w Krakow ie Akadem ję Umie
jętności na zasadzie porozumienia się nwnfebra 
oświecenia z tameczncm Tow ai,zystwrem nau- 

, Kowem'1. W  ślad za ta wiadomością nastąpiło 
s wkrótce ogłoszenie „pisma odręcznego11. Stało 
się to już jednak po upadku Potockiego, za ga
binetu Ilohonwairta., fedcralkty, najlepiej tfepę- 
slobiionego dla życzeń Polaków  i Czechów-.

W prawdzie gabinet Hobenwarta właśnie z 
powodu swego kierunku, trwał niecałe dziewięć 
m iesięcy i ustąpił gabinetowi centralistycznemu 
Aucrsperga, ale spraWa Akadem ji nic na tem 
nie ucierpiała, wszystkie bowiem ówczesne rzą
dy centralistyczne, choć zwalczały „rezolucję11, 
dążącą do szerokiej autonomji, starały się kon
cesjami dla Galilcji łagodzić umysły. Jeclnem 
z takich ustępstw, wynikiem zatem polityki, 
było bezwarunkowo założenie Aką iemju

M yliłby się jednak, ktoby sądził, że rzecz 
posz'a gładko, że myśl utworzenia. /Akadcmji 
powitano z ogólną radością. Znalazła ona za
ciętych przeciwników nawet w- łonie Tow arzy
stwa. Są na to nawet dow ody... drukowane. Mó
w i  o tem zarówno fejlobon „Czasu11 z dnia 1 
iderpnia-, jak i artykuł Szujskiego, pomieszczo
ny w- „Przeglądzie Polskim11. Byli tacy-, co się

uniw. OeHinger, A le  większość, w- imieniu k tó 
rej zabierali głos Szujski, Dunajewski i t d., 
oświadczyła się za unifikacją. Około 20 człon
ków- usunęło się od głosowania. W iększością 
55 głosów na 60 głosujących postanowiono li
kwidację Towarzystwa na rzecz Akademji.

N a  posiedzeniach listopadowych uchwalono 
projekt statutu. I  tu nie obeszło się bez gorą- 

obawiali, że Towarzystwo, przemienione na cej walki. Przyrodnicy z prof. Althem na czele 
Akademję, instytucję państwową, istraci swą eliceOi ąiby Akademja dzieliła się na diva w y- 
niiezalcżnoeć. Innym żal było majątku To w arzy-'d zia ły : nauk moralnych i nauk przyrodniczych, 
stwa, z takim trudem zebranego (dopiero co wówczas, gdy projekt komitetu oświadczol się 
drogą składek wzniesiono dla niego gmach za tizem a wydziałam i: 1) filologji, 2) filozof ji, 
przy ulicy Slawdrowskiej). Mówili, że czasy historji i prawa i 3) nauk przyrodniczych. W al- 
-mogą się zmienić, że może nastąpić reakcja.1 kat ta była echem ogólnej wówczas wmlki w 
jak  Ig ło  po reku 1848, a wówczas byt Akade- świeere naukowym europejskim, wywołanej 
mji będzie zagrożony. N a ten argument odpo-1 zaborczością, przyrodników-, ktorzy wobec ol- 
wiadano argumentem, że z nastąpieniem reakrj: brzymiego postępu nauk przyrodniczych i po- 
również może być zagrożony byt To w arzy- n odzenia filozofii materjaiistycznoj, spoglądali 
stwa —  wszak w  roku 1852 zostały jego czyn- z góry na inne nauki, skazane jakoby na za- 
nośei na cztery- lata zawieszone. Do tych obaw gładę.
przyłączyła się i miłość własna niektórych j K ied y większość stanęła po stroni 3 trzech 
członków Towarzystwu. Towarzystwo liczyło  wydziałów  (przemawiał za tem głównie Funa- 
ich 108 miejscowych, gdzież oni się pomie- i jowski), starali Aę przy od-"  y  przeprowadzić 
szczą w  Akadem ji, która nawet połowy ty ch . choćby, to. aby- liczba członków wydziału przy- 
członków- nic będzie mogła powołać do swego rocauezego równała s ę liczbie członków- dwóch, 
grona? Tarcie było tak silne, że pomimo nad- jinnych wydziałów. A le  k iedy i tu pozostali w 
chodzących z WftćteaŁ ąda j przysp-eszenia irjuejseaści, przypuścił, szturm do funduszów 
sprawy, uznaatr i *  jJby dla ułagodzę- AfcuJcmji. T » ia  razem tmyoięj y li: uznano, iz
nia umysłów odl-oiyć fa aow caą  decyzję do badania, przyrc inicze wyin&gi>j4 HrSKicych wy- 
pazdziernika. W ówczas to p o s t a ł  projeat p o 'd a tk ó w  t te wydawnktw-a tege d z y j  i r i*  mepy 
stawienia Akadem ji obok ńYrwsur^stwy abj się obyć be# koeaiownycb Ilt-airaeyi. webo# 
obie to instytucje praeowałw obok stebie prd czogo wydziałowi prsjltodnicstcsmi przy x s » *  
jednym dachem i pod jednym głównym zarzą- pe-łowę funduszów, na bfidu&a
dem, z ogólną nazwą Instytutu polskiego, i wydawnictw*.

W  końcu października rt tstrzygTiięto spro-- \ K a z ta fa n  Bartosn-wics.
\vę na korzyść jednolitości Na decydująco po
siedzenie stawiło się około 80 członków. Za 
v-nio-Liem komitetu, który przyjął za poćsta- 
ivę pomysł Instytutu, . przemawiali: gramatyk 
Suchecki, potseł Leon ChrzancwwH i »m fiwur

[Dok, m l .
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fa le n ie  prowizorium biiafctosjtsi)
Warszawa, 13 czerwca.

A t a k  p . p  s . n a  p r a w i c ę . - . . .
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu podczas dys- ? * * * * *  1 1151 wail\ ^  przedmiocie obowiązu- 

kusji nad prowizor jon  budżetowe^ na II. kwarta t ‘ jącemi Za gauucą- Jako kurefercnci wystanSi PR.:

■JU
A i wokat C. Poznański omawiał sprawę ustawy Srany także w fejlotonio „Głosu Narodu11) cieszy

li ochronie lokatorów w świetle orzecznictwa są- ty &ię znaczną poczyt-noscią.
iłowego; ad w. Fabjam przeprowadzał paralele 
między obowiązującą u nas ustawą o ochronie lo
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roku bieżącego, jako pierwszy mówca przemawia rej' ' 5 'CW’S,J 1 r z Poznania, który
poseł Cz; tóski (P. P. S.), który mowę swoją oz- szereg poprawek do projektu rządo
T>nrv7nł n‘ł<Ltpmi iiwnr.nml. W egO, , .  . .-ly),,począł następująccmi uwagami

„W  polityce zagranicznej muszą być zastosowa
ne trzy kryterja: godność Polski, kwestja pokoju 
i realnj interes państwa. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę pierwszy punkt, to zdaniem naszego stron
nictwa p minister Scyda nie może z odpowiednią 
godnością reprezentować polityki zagranicznej 
Polski. Pan minister, który ma w swojej przeszło 
ści politycznej takio fakty, jak wysługiwanie się 
\v służbie wywiadowczej obcym, nie polskim czyn
nikom, który składał dokładne sprawozdania na
tury wywiadowczej obcym mocarstwom, co do te
go, gdzie i kto znajdował się na przyjęciu u ko 
chanki ks. Colorcdo Mansfeld, taki człowiek nie 
jest godzien, aby reprezentował politykę zagrani
czną Polski11.

Kiedy w dalszym ciągu p. Czapiński wyrzucał 
pirfwicy jej rozkładową działalność w armji, wska
zując na artykuł poda. Zamorskiego w „Gazecie 
Na arszawskiej". p. Moraczewski zawołał: „Trzeba 
b?Ś kanalją, ażeby coś podobnego pisać11. Prawica 
podniosła głośne protesty, domagając się, ażeby 
marszałek odebrał głos p. Czapińskiemu, a wtedy 
p. Moraczewski pod adresem p. Zamorskiego zau
ważył: „Jest to dla mnie honorem, że mogę takie
mu człowiekowi wymyślać11.

Kończąc swoją mowę, p Czapiński po skrytyko
waniu polityki rządu zarówno wewnętrznej, jak za
granicznej wywodził:

Co do armji. to, chociaż jesteśmy jej przeciwni, 
zgadzamy się ze względu na sąs!ada na utrzyma
nie wielkiej i silnej armji, ale nie dla obrory kla
sowej. Wielką zasługą Piłsudskiego było doprowa- 
dzenie armji na wyżyny. Co do spraw mniejszości 
trzeba stwierdzić, że Polska nie może sobie pozwo 
lić na luksus ekstratur politycznych. Fndecy łączą 
się z Grunbaumem —  będą odtąd wspólne interesy 
endeków polskich z endekami żydowskimi. Wszyst
ko dowodzi, że panuje niechęć do demokracji i cho
dzi o obalenie demokracji. Taki jest interes kras 
rządzących, ale inny jest interes klas pracujących. 
Do rządu tego mówca nie ma zaufania.

W YBUCHY GNIEWU PRAW ICY.
- Następnie zabrał głos p Miedziriski z grupy PSL 
Dąbskiego i poddał ostrej krytyce krótkie rządy 
prawicy, która, podniecona już mową p. Czapiń
skiego, wybuchnęła gwałtownymi gniew em. Prze
rywano nieustannie okrzykami mowę p. Miedziń- 
skiego, w ozem wiedli prym posłowie: Nawrocki 
(P. S. L. „Piast11) i Dubanowiez. Doprowadziło to 
do zajść, o których będzie później mowa.

P. Miedziriski oświidcza, że dwa tygodnie rzą 
dów Witosa potwierdziły obawy lewicy W sposób 
niebywały. Na żądanie obecnego rząou otoczono 
szczogólną opieką prasę opozycyjną. W e Lwowie 
skonfiskowano afisz „Kurjera Lwowskiego11 z za
powiedzią artykułu o ruchu faszystowskim w Pol
sce, więc wtedy, gdy artykuł ten nie ukazał się je- 
szcze_ a tymczasem w końcu tygodma W prasie 
stronnictwa w iększości ul- azał się artykuł, zawie
rający niebywałą napaść na wojsko, a tego rząd 
nie pociągnął do odpowiedzialności. Nawiązując do 
artykułu w „Polsce Zbrojnej11, który w sposób nie
zwykle delikatny omawiał sprawę armji, a za któ 
ry redaktor odsiaduje karę, mówca zaznacza, że 
w dwa dni potem pojawił &3e%rtykul p. Zamorskie
go, godzący w honor annji. Taki fakt, jak usią- 
płe.wc PiłsudSKiego, musiai posiać niepokój u wie
lo obywateli. (Głosy na piawicy: P. O. W. i legjo- 
ni^'i) Autorem artykułu w „Polsce Zbrojnej11 był 
nie Peowkk ani legjonista, lecz oficer 6ztabu je
dnej z byłych »trmij zaborczych, a ten, który siedzi 
n i odwacbu. nie jest legjcnistą, ani Peowialdem, 
lecz byłym oficerem armji rosyjskiej. Kto sięgnie 
do czasó/' roku 1918 i  porówna ze stanem korpu
su oficerskiego, musi stwierdzić, że w kierunku 
zjednoczenia armji zrobiono wielki krok naprzód. 
Niezuletam ud tego, kim ty ł  wódz ostatniej Wojny, 
jest on wodzem zwycięskim, a takich wouzów ka
żde ptó*iwo otacza uznaniem. Mówca porusza na- 
•tępuie sprawę podatku gruntowego i uchwalenia 
Oraei Sejm progresji, oraz stosunku do niej niektó
rych stronnictw. Porównuje poprzedniego i oł ęć- 
riego miniiuu spraw zagranicznych, wreszcie kt J- 
erry oświadczeniem, że do rządu zaufania mieć nie 
może.

Mowę p, .Miedz iński ego —  jak to już było Wspo
mniane U- prawica nieustannie przerywała. P. Mie- 
iziński kilkakrotnie z mównicy,domagał eię, aby 
ci, którzy pod jego adresem rzucają słowa niepar
lamentarne, przysłali mu swoich sekundantów —. 
Z powodu sprzeczki słownej, jaka się podczas jego 
przemówienia wywiązała, p. Miedziriski zażądał, 
aby p. Nawrockiego (PSL) postawiono pod sąd 
marszałkowski, a p. Dubanowiczowi wysłał sekun
dantów.

Na następnem posiedzeniu Sojau prawica ma 
postawić wniosek nagły z powodu zajść, wyżej ’ 
opisanych.

Przemawiali następnie pp.: Chądzyński (N. P R.), 
Sanojca („Wyzwolenie11), Szebcko i Griinbaum, 
poczem uchwalono prowizorjum w trzcciem czyta
niu.

W  zakończeni i  zjazdu, drogą doraźnej składki, 
zapoczątkowano fundusz na budowę pomnika Ko
ściuszki w Warszawie. ’" ’ ' :

Przyjazd prezyfónta Rzeczypospolitej 
do Krokom

Wraz z prezydentem Rzeczypospolitej Wojcie
chowskim przyjeżdżają do Krakowa między inny
mi: min. oświaty dr Gląbiriski, min. przemysłu i 
handlu nż. Kucharski, dyr. kancelarji cywilnej 
prezydenta dr Lenc, wicedyr. kancelarji wojskowej 
rotm. Pusłowski itd. Znany program dwudniowego 
goszczenia najwyższego dostojnika państwa w Kra
kowie został już definitywnie ustalony. Na wypa
dek niepogody, program nie ulegnie żadnej zmia
nie-z tym wyjątkiem, że w ul. Podzamcze "prezy
dent nie wysiędzie z powozu, lecz wjedzie na dzie
dziniec zamkowy.

Ks biskup Nowak, który obecnie wizytuje para- 
fje powiatu makowskiego, przerywa dzisiaj swą 
podróż, by w zastępstwie bawiącego w Rzymie ks. 
biskupa Sapiohy, powitać w katedrze wawelskiej 
prezydenta i na jego intencję odprawić nabożeń
stwo.

Komitet przyjęcia prezydenta WojciecWwskieg*) 
czuwa nad wszelkiemi pracami, związanemi z go
szczeniem dostojnpgo gościa i dokłada całych sta
rań, by uroczystości w naszem mieście wypadły 
jak najokazalej.

Frezydjum miasta apeluje do ogółu mieszkań
ców Krakowa, aby wzięli tłumny udział w powi
taniu prezydenta Rzeczypospolitej. Równocześnie 
prezydjum zwraca się do właścicieli realności, aby 
na dzień przyjazdu prezydenta do Krakowa i przez 
cały czas jego pobytu w naszem mieście dekoro
wali domy flagami o barwach państwa i miasta. 
Szczególniej idzie tu o ulice, któremi przejeżdżał 
będzie orszak, towarzyszący prezydentowi, a więc 
o ulice: Lubicz, Basztową, Florjańską, Rynek, św. 
Anny, Podwale, Straszewskiego, Podzamcze i Ale
ję Mickiewicza. Prezydjum miasta uprasza miesz 
kańców przy tych ulicach, aby p t z c z  czas uroczy 
stogo wjazdu prezydenta wywiesili z okien domów 
dywany i zdobili je emblematami państwo’,remi, 
kwiatami iip.

Podczas bankietu w  salach Starego Teatru w 
sobotę o godz. 7 wieczór przemawiać będzie tylko 
prezyd. miasta Fęderowicz, odpowie prezydent 
Wojciechowski.

Bilety wstępu na dworzec, do Barbakanu oraz 
na uroczyste przedstawienia w teatrze im. Słowa
ckiego i na dzdedzińcu arkadowym Wawelu, w y
daje sekretarz prezydjalny magistratu p. Strasik.

Wczoraj rozpoczęto budowę bramy triumfalnej 
u wylotu ul. Basztowej i Pawiej. Również przygo
towania do dekoracji Barbakanu są w pełnym to
ku. Będzie on ozdobiony flagami o barwach pań
stwa i miasta. Niemniej czynione są przygotowania 
na godne powitanie prezydenta Wc jciecbow skiego 
w Mogilanach i w Wieliczce.

Jak się dowiadujemy, prezydent Rzeczypospoli
tej będzie na objedzie u p. Zdzisława Tarnowskie
go w dn. 15 bm. o godz. 20, na śniadaniu u preze
sa Akad. Liniej, dra Kazimierza Morawskiego w 
dn. 16 bm. o godz. 14 i na objedzie obywatelskim 
w Starym Teatrze w dn. 16 Din. o godz. 19.

W YJAZD PREZYDENTA WOJCIECHOWSKIE 
GO DO KRAKOW A. Z Warszawy donoszą: Z o- 
kazji wyjazdu prezydenta Rzeczypospolitej do 
Krakowa udaje się tam również minister przemy
słu i handlu Kucharski, który poza godzinami, ob- 
jętemi oficjalnym porządkiem uroczystości W Kra
kowie, przyjmować będzie interesentów i delegacje 
w gmachu województwa. O godzinach poinformuje 
sekretarjat województwa. Towarzyszyć będą mini
strowi: dyrektor departamentu p. Świętochowski, 
oraz sekretarz osobisty p. Ocioszyński.

A
- -wEfK'  r Piątek, 15 czerwca 1923.
PRZYJAZD KRÓLEWSKIEJ PA R Y  RUMUŃ

SKIEJ DO KRAKOW A. Wczoraj zawiadomiono 
telegraficznie władze krakowskie, że rumuńska 

para królewska przyjeżdża do naszego miasta nie
odwołalnie dnia 27 bm. o godz. 9 rano. Król ru
muński z małżonką przybędzie do Krakowa osob
nym pociągiem w otoczeniu licznej świty i przed
stawicieli dyplomatycznych. Rumuńska para kró
lewska- zabawi w Krakowie do godz. 3 po południu. 
Komitet czym przygotowania około ułożenia pro
gramu przyjęcia, który między inny mi punktami 
obejmować będzie uroczyste powitanio w dziedziń
cu Barbakanu.

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W  KRAKOW IE. 
W  sobotę 16 bm. rano przyjeżdżają do Krakowa 
dziennikarze rumuńscy do Krakowa na dwudnio- 

Następne posiedzenie Sejmu we czwartek, dnia1 Wy pobyt. Gośćmi zajmie się Syndykat dziennika
rzy krakowskich.

ZGON NESTORA DZIENNIKARZY POLSKICH 
W Sosnowcu zmarł w dniu 11 bm. w zapomnieniu 
i w najopłakańszych waiunkach finansowych je
den z najstarszych dziennikarzy polskich, znany i 
czynny niety Iko w Warszawie i na prowincji Kró
lestwa Polskiego, ale także w Galicji, Antoni 
Skrzynecki. Lrodzony w Królestwie po ukończeniu 
gimnazjum w Warszawie studjował filozof jej na 
Oni w. Jagiellońskim w latach siedmdziesiątych, po
czem rozpoczął zawód dziennikaiski w „Kurjerze 
Warszawskim1', gdzie przez szoreg lat prowadzn 
dział sprawozdawczy. W  działalności swej repre
zentował kierunek katolicko-narodowy7, któremu 
dał wyraz w długim szeregu broszur i rozlicznych 
artykułów publicystycznych, zamieszczanych stale 
w organach zachowawczych jak „Rola11, „Kronika 
rodz nna“ - „Gazeta Warszawska11, „Polak Kato-

14 b. m.

23 zjMu tsiaśclcfcl! rawsśtl
W  drugim dniu zjazdu przedstawicieli własności 

nierucuomcj objawił się pewien pojednawczy kie
runek wobec lokatorów w nowej ustawie o ochro
nie lokatorów. Świadczy o tern następująca rezo
lucja, uchwalona przez zjazd:

„Zjazd powierza zarządowi Związku zajęcie sta
nowiska woliec proponowanej noweli o ochronie 
lokatorów, rozważenia potrzeby koniecznych zmian 
tej n»iawy- i opracowania odpowiedniego memorja- 
lu w celu przedłożenia go czynnikom decydującym, 
przyczem uznaje za wskazane na położenie nacis
ku i skierowanie uwagi na najprędsze załatwienie 
tej sprawy, choćby mrdrj sprawiedliwe, niż tego 
wymagają interesy własności nieruchomej'1.

Ponadto drugą zasadniczą uchwałą zjazdu było 
wezwanie do rządu o przedłożenie nowej ustawy 
j samorządzie miejskim i o rozpisaniu nowych wy
borów do md miejskich.

przemówień, wygłoszonych na zjeździe, pod
kreślić należy rzeczowy referat prof, Holewińskie- 
go o kosztach budowy domów, w którym udzielił 
zebrany m szeregu wskazówek co do poczynienia 
możliwych oszczędności przy budowie nowych do
mów. i  dokonywania remontu kapiułuego domów• 
zniszczonych.

lik11, „Gazeta kościelna11, „Dziennik Powszechny11. 
Przez kilka lat redagował znany tygodnik obraz
kowy „Wędrowiec11. Ostatnim etapem jego pracy 
było redagowanie „Kurjera Zagłębia11 w Dąbrowie

Pod koniec życia ociemniały i pozbawiony środ
ków do żyda zmarł zapomniany w  niedustatku, 
przygarnięty przez dalekich krewnych jako starzec 
70-ietni. R. i p.
„ ZNISZCZENIE PLA N T  DIETLOWSKICH. Od
dłuższego czasu obudzą najwyższe zdumienie i  o- 
b u rżeniu 'wszystkich miłośników Krakowa bez
przykładne .zniszczenie jednej z • najpiękniejszych 
dzielnic Krakowa tz. plantacyj przy ulicy Dietla. 
Do Tńedawmych czasów, bo jeszcze w okresie lat 
powojennych, były one ozdobą miasta, fiłją plan
tacyj, miejscom: wytchnienia i odpoczynku dla mie
szkańców jednej z najpiękniejszych i najludniej
szych okolic Krakowa. Dziś przedstawiają obraz 
rozpaczliwego zniszczenia. Piękne klomby i traw
niki znikły bez śladu zniszczone i zadeptane i naj
widoczniej skazano na zagładę. Niegayś należały 
one do zarządu plant, dziś widocznie należą tylko 
do szkodników, którzy kontynuują bez przeszko
dy dzido zagłady. W  imieniu kultury Krakowa i 
estetyki, w imię zdrowia ludności, w imię honora 
miasta, wzywamy władze miejskie do natychmia
stowego zaopiekowania się plantacjami Diotlow- 
skierni, kióro dzisiejszym swym Rtanem wstyd przy
noszą miastu i są rozsadnikami miazmatów. W  hi- 
storji miasta naszego stan plantacyj tych jest rzad
kim przykładem cofnięcia się kultury tam, gdzie 
ona już była- zaprowadzoną na korzyść zdrowia 
ludności i estetyki miasta.

W YSTA W A  SZTUKI ZW IĄZKU STRZELEC
KIEGO. Wystawa ofiarowanych dziel sztuki na 
cele kursów lok mli Związku Strzeleckiego w Kra
kowie odbędzie 6ię dnia 16 bm. o godz. 4 po poł. 
Otwarcie wystawy nastąpi w obecności prezyden
ta Rzeczyposp. i zaproszonych gości. Licytacja od- 
będzio się w  niedzielę 17 bm. o g^tdz. 11 przed po
łudniem w Szkole malarstwa i rysunków p. Mehof- 
ferowej .ul. Wolska 21, I I  piętro).

ZBIÓRKA n a  RZECZ KOLONJI W AK AC YJ
NEJ UCZENIC PAŃSTWOWEGO SEMINAKJUM 
ŻEŃSKIEGO odbędzie się w piątek, 15 bm. Po raz 
pierwszy odwołuje się ta instytucja do ofiarności 
publicznej, aby 40 uczemicom w dwóch grupach 
umożliwić pobyt i  poratowanie zdrowia w ezystem, 
górskiom powietrzu. Dzięki ofiarności p. Ogniew- 
skiej, kolonja znajdzie umieszczenie y  Kleczy Gór 
n:j. Społeczeństw o nasze, znane z ofiarności, nie 
odmówi swego poparcia temu sympatycznemu ce
lów i i złoży hojne datki na Tęce pań z komitetu ro
dzicielskiego, opiekującego się kolon ją wraz z dy
rekcją zakiadu.

DAR DLA MI ODZIEŻY UNIWERSYTECKIEJ. 
Rektor Un;w. Jag. Wł. Natanson przesyła nam pi
smo następujące:

Dyrektor Krakowskiej Spółki Wydawniczej p. 
dr Muszyński złożył na ręce rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego kwotę 500.000 mk., przeznaczając 
ją na cele młodzieży akademickiej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, do dyspozycji rektora. Za ten dar 
tak życzliwy składam Wielce Szanownej Krakow
skiej Spółce Wydawniczej \v imieniu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego najserdeczniejsze podziękow a nie.

ECZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PĄ NSTW. GIMN. 
IV  im. Tl. Sienkiewicza w Krakowie odbył się od 
1— 9 bm. pod przewodnictwem p. Michała Pelcza
ra, dyrektora gimn. I  w Nowym Sączu. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali:

W  oddz. A.: Al (liński Józef, Balicki Jan, Bauda 
Franciszek, Biemiakiewicz J&oicslaw, Burka Eusta
chy (cci.), Czuma Marjan, Długoszewsld Włodzi
mierz (cel.), Giclczyriski Tadeusz, Grosse Jan (cel.), 
Femerling Emil, Hotfmann Stanisław (cek), Ja- 
kóbicc Juljusz, Lewriński Mieczysław (cci.), Ma- 
ziarski Kazimierz, Mendocha Roman, Mlynarlde- 
wicz Juljusz, Mnich Edmund, Niedziałkowski Ot
ton, Orzechowski Stanisław (cel.), Pochwalski Jan, 
Popiel Stanisław, Reim Artur, Rolle Jan (cel.), Ry- 
glewicz Kazimierz, Rzońca Władysław, Skiimunt 
Aleksander, Stobiecki Stanisław, Stolfa Jerzy, 
Streeboński Edmund, Wallcs Władysław, Wapien
nik Kazimierz, Wowk Michał, Zdanowicz Zdzisław, 
Zgut Stanisław, Zoll Józef (cel.).

W  oadz. B.: Bachner Leopold, Bannet Mieczy
sław (cel.), Barański Zbigniew, Blatt Adam (cel.), 
Boczar Mieczysław, Budok Antoni (cel.), Bystrzycki 
Jan (cci.), Cybulski Jan, Duda Zdzisław (cel.), Fra- 
czkitwicz Mieczysław, Gross Ludwik (cel.), Hand 
Erwin, Hand Karol, Ilokenauer Stanisław, Jawor, 
ski Władysław, Kirscimer Maks, Kluka Józef (cel.), 
Kopytkiewicz Józef (cek), Kowanicki Stanisław, 
Lebedyński Stanisław, Mikułowski-Poinorski Ju
ljusz (cel.), Olszewski Jan, Przypkowski Tadeusz 
(cek), Raps Oskar, Ilzeźnik Stanisław (cek), Siedle
cki Marcin, Smorągiew icz Jerzy, Steinberg Leon, 
Wajda Stanisl iw, W idawski Józef (cek), Winiarz 
Witold (cek), Woloszyński Andrzej (cel.), Żeleński 
Adam, Żymierski Józef, Z yzo i Mieczysław (cel.), 
Lesiński Franciszek (pryw.).

Reprobowano na pól roku 3 eksternistów, na 
rok 1 ckslemistę.

ZJAZD B. KOLONISTÓW Z PORĘBY W IEL
KIEJ. Termin zgłoszeń na zjazd b. kolonistów z 
Poręby Wielkiej, którzy niegdyś byli uczniami 
szkół średnich w Krakowie i Todgórzu, został prze
dłużony do dnia 31 lipra br. Zjazd ma się odbyć 
z końcem sierpnia br. Zgłoszenia należy nadsyłać 
na ręco dra Klupaokicgo w Krakowie, ul. Florjań- 
ska 36.

DOKUMENTY WOJSKOWE, złożone w P. K. U.
Kraków-miasto przy otrzymywaniu zaświadczenia 
do paszportu, można powrotnie odebrać codziennie 
w V. K. U. od godz. 10— 11.

KRADZIEŻ. Wczoraj w południe skradziono z 
mio&zkania p. Ruebncra przy ul. Zielonej 7, wi
szącą na drzwiach suknię i torebkę z biżuterią. W  
torebce znajdowały się dwa złote jucrścionki, zło
ta broszka, złote pióro do pisania i około 500.000 
mk. gotówką. Sprawca wszedł do mieszkania 
przez niezamkniętą kuchnię i popełnił kradzież w 
chwili, gdy domownicy byli w sąsiednim pokoju.

K OM UNIKATY I ZAW IADOM IENIA.
KONCERT MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH I 

SEMINARJÓW NAUCZ. KRAKOW SKICH odbę
dzie się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 11 przed 
południem w sali teatru m. Opera i operetka. Na 
program złożą się popisy chórów międzyszkolnych 
młodzieży, chóru męskiego pod batutą prof. Kaz. 
Garbusińskiego, chóru mieszanego pod batutą prof 
I r. Koniora, orkiestry seminarjum państw, męskie
go oraz popisy solowe uczniów (skrzypce i śpiew). 
Dochód na budowę „Domu młodzieży i wyciecz
kowego1'. Bilety dla pp. dyrektorów i nauczycieli

Kraków, 14 czerwca’.

Z KONSERWATOR JUM KRAK. TOW. MUZY
CZNEGO. Sześciotygodniowy kurs wakacyjny dla 
nauczycieli muzyki, śpiewu oraz organistów, roz
poczyna się w poniedziałek 9 lipea. Nauka pro-

T F rtffiY  KRAKCWSKIRr
PRZEDSTAWIENIE „M ATK I JUCOWTCZÓW« 

DLa  MŁODZIEŻY SZKOLNEJ z p. St. Wysocką

wadzona przez specjalistów w  swoim zakresie o- * k  i ° wej odbędzie . In w s >botę, di :a 1
km. o godz. 4 po poł. w teatrze im. Słowackiego 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po

Górniczej wr roku 1916. Frzez 6zereg lat zasilał i rodziców młodzieży i dla młodzieży szkolnej do 
zmarły doskonaleini korespondencjami polityczne-1 nabj cia w Kuratorjum (ul. Rakowicka 27), w dniu 
mi z  Warszawy „Nową Reformę'1 („Hurko i jego koncertu w kasie teatralnej. 
współpracownicy11) oraz „G'ios Narodu11. Pisywał 
także pod pseudonimem Wcrytusa powieści, z któ
rych kilka jak np. „W iorzę w Boga11, „Spimus 
fiat'1, „Skarby jasnogórskie11, „Czerwona jarmul- 
ta t!, „M achy1 i „Potomek Waliemieina11 (diuko-

ten tra in e j
KURSA DLA INW ALIDÓW . Inwalidzi, chcący 

się kształcić na kursach dla inwalidów w Akaće- 
mji Handlowej w Krakowie, zechcą się zgłosić 
bezzwłocznie do Związku Ińwąlidów woienn.vch w 
Krakowie (Pouzamcae 301-

bejmujo: zasady muzyki, solfogio, harmonję, kontra 
punkt, cykl wykładów z dziedziny historji muzyki, 
cykl wykładów z dziedziny podagogji muzyki 
śpiewaczej, ponadto nauka gry na insi ram en ta cl), 
jak foriepjan, skrzypce, wiolonczela, organ, śpiew 
chóralny, solowy oraz nauka impostacji głosu, o- 
partego na prawidłowym oddechu (diapraghmie). 
Bliższych szczegółów udzieli dyr. konserwat. W. 
Barabasz, Starj Teatr w godzinach od 12— 1. L i
czba słuchaczy ściśle ograniczona. Zapisy do 20 
czerwca.

Z  kraju i ze świata
UCZCZENIE PAMIĘCI PREZYDENTA NARTJ- 

IDW ICZA. W  p;ątck o godzinm 12.30 odbędzie się 
w Sejmie odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
ś. p. prezydenta Narutowicza,

FRANCUSKA MISJA ROLNICZA W  W ARSZA
WIE. Z Warszawy donoszą 13 bin.: Wczoraj w 
godzinach popołudniowych misja rolnicza francu
ska była obecna na wyścigach. Wieczorem zaś od
był się wydany przez senatora Noulensa objad, na 
krórym wygłoszono szereg toastów. Późnym wie
czorem misja opuściła stolicę, udając się do Ja
nowa, Sobieszyna i w dalsze okolice.

Minister spraw zagranicznych Seyda przyjął 
wczoraj delegację francuskich rolników ze senato
rem Noulensem na czele.

DELEGACJA SĘDZIÓW I PROKURATORÓW 
W W ARSZAWIE. Dnia 12 bm. przybyła do Sejmu 
delegacja głównego zarządu zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów i odbyła konferencję z marszałkiem 
Sejmu Ratajem, z marszałkiem Senatu Trąmpezyń- 
skim i z przewodniczącymi sejmowych komisyj 
prawniczej i budżetowej W sprawie traktowania u- 
stawy o uposażeniu sędziów i prokuratorów, od
dzielnie od ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszy 
państwowych. Obaj marszałkowie i przewodniczą
cy komisyj przyjęli delegację przychylnie i oświad
czy]', że jej żądania poprą.

DOKTORAT HONOROWY ROMANA DMOW 
SKIEGO. Dnia 11 bm. odbyło się w auli uniwer
sytetu poznańskiego uroczyste wręczenie dokto
ratu filozofii „honoris causa11 p. Romanowi Dmow- 
sl iemu. Rektor Święcicki w swojem przemówieniu 
podkreśli! zasługi Romana Dmowskiego, jako 
wielkiogo męża stanu, który przyczynił się do zje
dnoczenia i niepodległości Polski. Następnie prze
mawiał profesor Grabowski, dziekan fakultetu fi
lozoficznego, i prof. Tymieniecki, promotor. Po 
odczytaniu przez prof. Grabowskiego tekstu dok
toratu i wręczeniu go, zabrał głos doktorant, pod
kreślając z prawdziwem wzruszeniem, iż uniwersy
tet uczynił mu ten zaszczyt i honor, który stwier
dza węzły, jakie łączą naród z nauką.

KONFERENCJA W  SPRAW IE OCHRONY 
PRZYRODY. W  Poznaniu w dniach od 29 do 30 
bm. odbędzie się pierwsza ogólna konferencja W 
sprawie ochrony przyrody polskiej, zorganizowana 
przez państwową komisję ochrony przyrody. Zgło
szono cały szereg Teferatów. Sekretarjat konferen
cji w instytucie botanicznym uniwersytetu poznań
skiego udziela wszelkich informacyj.

PRZEMYŚL, 12 czerwca, (Włamanie do gmachu 
starostwa. —  Nieszczęśliwy wypadek przy budowie 
mostu, —  Aresztowania. —  Z sali sądowej).

W  ubicglvm tygodrńi włamali się nieznani snraw_ 
cy do gmachu starostwa, rozbili kasę i  skradli go
tówkę 2 miljony marek. Sprawców dotychczas nie 
ujęto.

Onegdaj spadł pracujący przy budowie mostu 
żelaznego robotnik Antoni Pierożyński z ruszto 
wania i wskutek potłuczenia odniósł ciężkie obra
żenia, Nieszczęśliwą ofiarę przowieziono do szpi 
tala.

Władze wojskowe aresztowały onegdaj pod za 
rautem nadużyć służbowych kapitana H. i  urzęd
nika wojskowego N. z kierownictwa rejonu nży- 
nierji. W sprawie tej toczy się śledztwo.

Dria 4 bm. odbyła się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw Konstantemu Miśko, oskarżone
mu o zbrodnię morderstwa, popełnionego na osobie 
ojca Iwana Miśki. Po przeprowadzonej roz.prawio 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytania główne w 
kierunku zbrodni morderstwa, a trybunał wydał 
wyrok uwalniający. Trybunałowi przewodniczy! 
radca Sachanck ,oskarżał prokurator Prochaska, 
bronił adwokat dr Sekiela.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w prywatnem seminn  ̂
rjum nauczy cielskiem żeńskiem w Mielcu odbył się 
pod przewodnictwem p. Antoniego Marcinkowskie 
go, wizytatora szkól, w dniach od 29 maja do 1 
czerwca b. r. Świadectwa dojrzałości otrzymały 
Buczkówna nonoraia, Gorlachówoa Stefanja, Ka- 
litówna Jnija, Kondratiukówna Olga (z odznacze
niem), Maksymowiczówna Helena, Marcinczakó 
wna Stefanja, Mszykówna Helena, Ocbakkówna 
Marja (z udznaczeniem), Puncerzówna Augusta. 
Riehsówna Gabrjcla, Skowronówna Józefa, Sta- 
choniówna. Cecylja, Stalanka Maija (z odznacze
niem), Szczerbicka Marja, Szymańska Marja (z od 
znaczeniem), TronUowska Stanisława.

raz drugi „Czarownica11, która ze względu na wy
stępy dwóch świetnych artystek oraz p. Sosnow
skiego stała się atrakcją dla artystycznych ster na
szego miasta. „Czarownica" powtórzenia będzie w 
niedzielę 17 bm. wieczorem. Jutro uroczyste przed
stawienie z okazji wizyty prezydenta Rzeczypo
spolitej. na którcm powtórzone będzie „'Wesele11 
Wyspiańskiego. Przedstawienie poprzedzi hymn na
rodowy, -odegrany przez orkiestrę teatralną. W  
sobotę wyjątkowo o godz. 4 po poł. „Matka Ju- 
gowicz-jw" dla młodzieży szkolnej; wieczorem o g. 
8‘46 na Wawelu „Odprawa posłów greckich’1. W  
razie niepewnej pogody przedstawienie wawelskie 
odbędzie się w terminie Dodanym przez dzienniki; 
bilety zachowują ważność.

ADAM DIDUR, którego wczorajszy występ w  
„Żydówce" wywołał na widowni tak olbrzymi en
tuzjazm, wystąpi dziś we czwartek 14 bm. o godz. 
7‘45 w. po raz drugi i ostatni w prześlicznej ope
rze Pucciniego pt. „Tosca", w któroj jest wprost 
niezrównany, jego partnerką będzie Helena Łow- 
ezyńska, znakomita primadonna opery król. w 
Belgradzie, która odśpiewa partję tytułową, reszta 
obsady doborowa. Jurto w piątek 15 bm. o 7‘45 w.' 
rozpoczynają szereg gościnnych występów znano- 
rnita primadonna operetki lwowskiej Helena Mi- 
łowska i reżyser tejże operetki, niezrównany te
nor Filip Kuligowski, W swych najlepszych rolach 
w prześlicznej operetce Straussa pt. „Doukoła mi
łości".

Z „BAG ATELI". Dziś rozpoczynają występy 
znakomici artyści teatrów Szyfmana w Warszawie 
pp. Ćwiklińska i  Grabowski w „Szkole kokot11 Ar- 
monfa i Gerbldona. Świetna komedja oraz w y
stępy tej miary artystów, jak p. Ćwiklińska i p. 
Grabowski obudziły zrozumiałe zainteresowanie, 
to też nic dziwnego, że kasa „Bagateli'1 w oblę
żeniu. Fremjera „Raju zamkniętego" z udzyaiein 
gości.warszaw-skich w sobotę 16 bm.

PROGNOZA N A  CZWARTEK. Przeważnie po
chmurno, deszcze, umiarkowane, miejscami dość 
silne wiatry zachodnie i południowo-zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE  ufundowali 
1954 Ku czci Wacława Kurnatowskiego —  Ser- 
gjusz Rybników z Leeal; 4955 Eufemja Szwcjce- 
rowa; 4950 Januszowie z Łasku; 4957 Bronisła
wowie Szwcjcerowie z Kuflowa; 4958 Michałowie 
Szwejcerowie z Rzeczycy; 4959 Ku czci Michała 
Szwejce.ra, prez. stow. roln. piolrk. —  rodzina; 
4960 Ku czci Bronisława Szwejcera, radcy T  K. 
z. tv Piotrkowie — rodzina; 4961 Rafałowi Sędziu- 
kowi —  Dygasowdc; 4962 W  25 jubileusz kolegów: 
A. Łozińskiego, Ł. Olesińskiogo, W. Laskowskiego, 
persc.nal Tow. „W ola" w Warszawie; 4963 Jani
nie ZJziemnickioj -— przełóż, gimn. w dniu imie
nin —  naucz, szkoły; 4964 Janinie Popielowskiej 
przełóż, gimn. V  dniu imienin nauuŁ szkoły.

*  u .  W . U  
Kraków, ul. Zwierzyniecka 11, 1. p.

ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od g o i i ,  
3— 5 po południu. L ir  pedi od ja d . ' l t f— 1 prctd pół.
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N I2 SŁUCHAJCIE PODSZEPTÓW PRZY W Y 
BORZE, podczas kupowania obcasów gumuwymh, a 
przekonacie się sami, że tylko obcasy i podcezwy 
gumowe „PaIma" są oduornieisze i tańsze niż skó
rzane,

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Gzwartek. 14 bm.. „Czarownica".
Fiątek, 15 bm.: „Wesele".
Sobota, 16 bm. po poł.: ,(Matka Jugowiczow", wie-1 

ctornm na Wawelu: „Odprawa posłów greckich".
Niedziela, 17 bm pu poi.: „Zmartwychwstanie";

wieczorem: „Czarownica".
Poniedziałek, 18 bm.: „Czarownica".
Wtorek, 19 bm.: „Czarownica".

TEA i R OPERĄ I OPERETKA:
Czwartek, 14 bm.: „Tosca". „
Piątek, 15 bm.: „Dookoła miłości". >'

TEATR .HAGATELA"
Czwartek, 14 bm.: „Szkoła kokot".
Piątek, 15 bm.: „Szkoła kokot".
Sobota, 16 bin.: „Raj zamknięty".
Niedziela, 17 bm. po poŁ: „Szkoła konot"; wieczy 

rem: „Raj zamknięty .
Poniedziałek, 18 btn.: „Raj zamknięty"* '
Wtorek. 19 bm.: „Raj zamknięty".
Środa, 20 bm.: „Raj zamknięty".

s a  i  s ą d o w e j
CLOŚNA a FERA SZPIEGOWSKA.

W  dniu wczorajszym odbywaia się w dalszym 
ciągu w sądzie wojskowym rozprawa przeciw- u- 
rzędnikowi wojsk. Taborowi i wspólnikom, oskar
żonym o współudział w aferze szpiegowskiej. Na 
początku rozprawy zabrał głos prokurator wojsko
wy podpułk. dr Bartik.

W godzinnej mowie wykazał prokurator Wszyst
kie momenty7 zbrodniczej działalności poszczegól-, 
nycb oskarżonych.

Następnie przemawiali obrońca kap. Zwierow-' 
skiego dr Sapecki, dalej urzędnika Hossego dr 
Zdzisław Kwieciński, oraz obrońca urzędnika Ta- 
bora dr Schoenwutter.

Po tych przemówieniach o godz. 3 po południu 
udał się trybunał na naradę. Przed wyjściem try
bunału przewodniczący pułk. dr Bielski ogłosił, 
że ze względu na przypuszczalnie długotrwałą na
radę, ogłoszenie wyroku nastąpi dziś we czwartek 
o godz- 10 rano.

• RABUNEK.
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra

kowie, przed ławą przysięgłych toczyła się roz- 
piawa przeciw Antoni'mu Tomczykowi, oskarżo
nemu o zbrodnię rabunku.

Wedle aktu oskarżenia dnia 8 lutego br. nad 
ranem, na idącego drogą z Wrząsowuc do Skawi
ny Szymona Bruzdę, napadł Tomczyk i uderzył 
go kiika razy podkulkmm od wozu w głowę. Gdy 
Bruzda upadł na zijmię, Tomczyk zrabował mu 
120.000 mk. i zbiegi. Obwiniony tego samego dnia 
aresztowany, do czynu się przyznał, twierdząc, że 
me napadł na Bruzdę, lecz szedł z nim, a uderzył 
swą ofiarę dlatego, aby ją obszukać, czy niema 
przy sobie pieaięuzy. Zaprzecza jednak, by pienią
dze zabrał.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał pod prze- 
w odnictwem sędziego Morusa, skazał Tomczyka na 
dwa lata ciężkiego więzienia z obost -zeniami-

Oskarżal prok. Michałowski, bronił adwukat dr 
Westfried, poszkoduwanego zastępował adw. dr 
Wolf.

ZBRODNIA UPROWADZENIA OJCU DZIECKA 
DRZED SĄDEM.

Wczoraj odbyła się przed tut. trybunałem kar
nym rozprawa przeciw Katarzynie Strachuwej i 
Agacio Szewczyk, wlościankom ze Stanisławie o 
zbrodnię uprowadzenia dziecka.

Wedle aktu oskarżenia obwiń one w lipcu 1922 
gwałtem uprowadziły swego siostrzeńca 6-cio let
niego Jana Bąka, tegoż ojcu Wojciechowi Bąko
wi pod jego nieobecność, mimo orzeczenia sądo
wego, że dziecko to ma się chować u ojca i po
zostawać pod tegoż opieką.

Na dzień przed uprowadzeniem delegat Hpłfłwj 
w Bochni ^ e b r a ł  oskarżonym wlościankom Ich 
nieletniego siostrzeńca i odJH go pod opiekę te
goż ojcu, a oskarżone mimo to jrż  następnego dnia 
Tm cko to łłilcwolnie i p izy użyciu siły uprowa
dziły i do sicbił *-biuły,

Trybuwt’  c ii  praytął tłumafzłnia ołSucUnych. 
te caułały E d yc ie  i miłości dla dziecka, uznaj 
oskarżone w W w a i tbiuóni nrojtu publicznego 
, ] W i  upro«A«iz< nie z per 96 W . 1 eae^dsjj j t  na 
Jtsrę więwenh pntsz ii mlwMW f-

W  motywach wy to su wyrna*! trybował tapatryi 
w onie, że ojcu boawzrie-ias pnw o opię
lii i władz7 nad i ża r iu ń k i Ką ńifrćl
trzecich w tę sRwę UprAW&tat ojoOtoaĄkfe pISg *- 
iyem  samowoli wzgłeoaJs gwfl&s, • i ta&a.
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tiię bez względu na motyw działania, tj. uprowo- 
azema.

Rozprawie przewodniczy! s. o. dr Frąckiewicz, 
oskarżai pmk. Golik, poszkodowanego ojca zastę- 
pywał ad w. dr Goldblatt, bronił oskarżone aaw. 
dr Wahrcnhaupt.

*— Dr TAD. CHROSTOWSKI: „rarana". Wspom- 
nirnia z podróży. Poznań. Nakład księgami Sw. 
W ojciecha.

Książka z poza grobu. Ostatnia droga pamiątka 
po zasłużonym uczonym podróżniku, który W dniu 
4 kwietnia b. r. życie swe złożył ofiarnie na ołta
rzu nauki, poniósłszy śmierć z febry w puszczach 
brazylijskich w stanie Parana. 80 kilometrów od 
Foz do Iguassu. Książka powyższa, reasumująca 
plon przedostatniej podróży naukowej dra Chi os- 
towskiego po Brazylji, jest cennem wzbogaceniem 
naszej ubogiej literatury podróżniczej. Daje nie- 
ty Iko przepiękny opis przyrody paraóskicj, malu
je nietylko przygody i przeżycia nieodżałowanego 
podróżnika w odludnych, stopą ludzką nierzadko 
niedotkniętych puszczach, ale niesie bogaty mate- 
rjał naukowy, ujęty w formę barwnego opowiada
nia, przypominają oągo stylem i nastrojem książki 
Lotiego lub Kiplinga. Nie przeczuwał skrzętny 
i zapalony podróżnik, że nie będzie mu danem uzu
pełnić swej książki o Paranie, drugą jej częścią, 
a mianowicie opisem podróży do dalszych północ
no-zachodnich jej obszarów. Wysłany przez rząd 
polski wczesną wiosną b. r. dla uwzględnienia ba
dań fauny i flory stanu Parana —  Taźno zabrał się 
do dzieła, przeszedł z towarzyszami szmat kraju 
olbrzymi, zebrał kilkanaście skrzyń okazów, ale 
sam już ich nie przywiózł do ojczyzny, złożywszy 
głowę w puszczach parańskich, gdzie go też musia
no pochować. MatcTjaly i zapiski, pozostawiono 
przez ś. p. Cnrostowskiego, posłużą niewątpliwie 
któremu z towarzyszów jego do skonstruowania 
opisu tej ostatniej śmiertelnej podróży uczonego 
badacza. wp.

ss  „BIBLJOTEKA JAGIELI OŃSKA". Przewo
dnik dla zwiedzających z 15 rycinami w tekście. 
Warszawa. Gebethner i Wolff.

Dumą i  chlubą nauki polskiej i kultury jest nie
wątpliwie najstarsza z książnic polskich bibljoteka 
Jagiellońska. Otoczona czcią wiekowej tradycji, 
cieszy się zasłużonym rozgłosem nietylko w  Polsce, 
ale i szeroko za granicą. To też oddawna odczu
wać się dawał brak monografji, któraby objęła 
nietylko Lietorję książnicy, ale i samego gmachu 
Collegium majus, w którem ona znalazła pomie
szczenie. Jedną z pierwszych prób takiej mono- 
grafji była broszura Estreichera „Przechadzka po 
bibljotece Jagiellońskiej", podająca arys historji 
bibljoteki. Wobec tego, że ta broszura zdawna zni 
kła z handlu księgarskiego, z żywem zadowolę 
niem powitać należy pracę p. W  Kunczyńskiej, 
która pod skromnym tytułem „Przewodnika" opra
cowała zwięzłą monografję bibljoteki Jagielloń
skiej, zużywszy no tego wszystkie rozporządzane 
materjały biblioteczne, i duprowadziwszy rzecz 
swą aż do ostatnich czasów. Praca p. Konczyńskiej 
jest. nietylko podręcznikiem, ale próbą historycznej 
monografji o bibljotece, na jaką stara nasza książ
nica czoka jaszcze. Ma ona cnarakter pracy źródło
wej —  podaje chronologicznie historję rozwoju bi
bljoteki, reasumuje kolejno pracę bibljotekarzy od 
Jacka Przybylskiego począwszy do dzisiejszego 
ciyr. dia Papeego i daje jasny obraz dzisiejszego jej 
stanu. Za trud ten należy się autorce szczere uzna
nie. wp.

— W IKTOR BRUMER: „Uwagi o inscenizacji". 
Warszawa Nakład Stówarzyszema pracowników 
księgarskich. Str. 82.

Książka ta wzbogaca ubogą naszą literaturę fa 
chową z zakresu techniki teatralnej pożądanym 
przyczynkiem. Zaznajamia ona w sposób rzeczowy 
i przejrzysty z wszystkiemi fazami, przez które 
przechodzi egzemplarz autorski, zanim przyoblecze 
się w  szatę widowiska scenicznego. Wielką zaletą 
książki są dobrze dobrane przykłady z przedsta
wień teatrów warszawskich, teatru miejskiego w 
Krakowie i teatrów zagranicznych, które plasty
cznie uzasadniają dociekania autora. Ciekawą jest 
toorja stworzenia takiego teatru, któryby dało się 
zastosować zarówno do przedstawień kameralnych, 
jak i do wielkiego reportoaru. Treść książki ilu
strują tytuły rozdziałów: Zfdania inscenizacji. — 
Indywidualność inscenizatora. •— Uwzględnienie 
wrażeń w „rokowych w budynku teatralnym. .— 
Tworzenie obrazu scenicznego. ,— Iluzja teatral
na. —  Dekoracja teatralna. -—  Kostjum teatral
ny. —  Rola muzyki w  teatrze, i t. d.

—  P a m ię t n ik  p ie r w s z e g o  z j a z d u  p o 
m o r s k ie g o  ZWIĄZKU K ó L  ŚPIEWACKICH 
W TORUNIU dnia 20 i 21 maja 1923 roku. Zreda
gował Eu gen jus z Baliński. Str. 56.

Stanisław M a t z k e: „Przyroda modelem ry
sunkowym" Lwów, 1922. „Ossolineum",, . | j’

■ ■

*_  NOWE KSIĄŻKI:
—  PISARZE POLSCY I OBCY. Nr 4. Juljusz 

S ł o w a c k i :  -„Urywki z pamiętnika i Wybór 
listów". Wydał Manfred Kridl. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

Jerzy S o s n k o w s k i :  „Dom filozofów". 
Warszawa. Tow. wyd. „Ignis".

Ks. dr Fr. J e h 1 i c k a: „Problem słowacki". 
(Stosunki na południowej granicy Polski). War
szawa, 1922. Str. 12.

Jarosław I w a s z k i e w i c z :  „Hilary, syn 
buchaltera". Powieść. Warszawa. Towarzystwo wy
dawnicze „Ignis".

1 komisyj sejmowych
Warszawa, 13 czerw ca. (P A T ). N a  dzisiej

szym poląiczonem posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo-budżetowej i prawniczej przyjęto w  
brzmienie achwalonem przez Sejm projekt usta
w y o podatku gruntowym. Referował senator 
Bielawski., który wrybrauy został referentem na 
plenum.

Warszawa, 13 czerwca. (P A T ). N a  dzisiej- 
Ezem posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej 
pos. Michalski referował projekt ustawy o tym
czasowym uregulowaniu finansów komunalnych 
Referent wskazał na brak podstawowych cyfr 
statystycznych, tj. stanu finansów iązków 
samorządowych i perspektywy statystycznej. 
Powołując się na przykład Czechosłowacji i 
Belgji mówca oświadczył się za ustanowieniem 
delegatów nadzorczych, mających prawo wglą
du. Dalej oświadczył się mówca za przekaza
niem związkom komunalnym części agend ad- 
minisfrac' państwowmj. Po dyskusji przyjęto 
trzy  artykuły: 3. 4 i 5, odkładając p izyjęcie

-7* 1 r i - t
axt 1 1 2  do końca obrad ze względów kodyfi
kacyjnych.

Warszawa, 13 czerwca (A W ). Dzisiaj w ko
misji rolnej Sejmu toczą się obrady nad proje
ktem ustawy o kompetencjach nowego mini- 
sterjum reformy rolnej. W  toku dyskusji zary
sowała się zasadnicza różnica pomiędzy w ięk
szością sejmową, która popiera stanowisko rzą
du, aby od głównych komisyj ziemskich, sta
nowiących o wywłaszczeniu, m ogli się odwoły
wać poszkodowani do Trybunału Administra
cyjnego —  a lewicą, która żąda, aby oslatnią 
instancją były właśnie Główne Komisje Ziem 
s-kie.

Warszawa, 13 czerwca (P A T ). Sejmowa pod
komisja urzędnicza prowadziła w  dalszym cią
gu dyskusję nad projektem ustawy o uposaże
niu urzędników i przyjęła dwa kolejne artyku
ły 23 i 24 o uposażeniu kołejarazy i urzędników 
pocztowych.

Pos. Kury łowicz referował postulaty koleja
rzy, zadających, aby wszystkie kategorie płac 
kolejarzy były objęte przez ustawę. Postula-* 
tów tych nie uwzględniono. Na podstawie opi- 
nji komisji prawniczej zreasumowano uchwałę 
o włączeniu projektu ustawy o uposażeniu sę
dziów do ogólnego projektu ustawy o uposaże
niu frnkojonarjuszów państwowych. Ustawa ta 
będzie rozpatrywana oddzielnie w  podkomisji 
urzędniczej. js*

P O C Z T O W E J
BIŁivNS

K  5.F Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W
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W A R S Z A W I E

Sprawa p ^ ł j  Strofisklego
Warszawa, 13 czerwca (Teł w ł.) Na dzisirj- 

szem posiedzeniu komisji wojskowej pos. Mie- 
dziński zaintorpelował przewodniczącego komi
sji pos. Kaczyńskiego, dlaczego iuterwenjowal 
w charakterze przewodniczącego komisji u mi
nistra Osińskiego w  sprawie znanego zajścia 
między pos. Strońskim, a por. Radomskim, za
znaczając, że por. Radomski obraził Sejm i na
ród.

W obec odpowiedzi pos. Kaczyńskiego, że 
występował w  tej sprawie nie jako przewodni
czący komisji .lecz tylko jako poseł, pos. Mio- 
dziński zażadał uchwalenia następującej rezo
lucji:

Pos. Mączyński zechce wyjaśnić pisemnie 
kierownikowi ministerstwa spraw wojskowych 
jen. Osińskiemu, że interpelował jako członek 
stronnictwa Chrześp. Nar. i jako poseł".

Rezolucja ta naturalnie unadia.
W  sprawie tej dowiadujemy się nadto nastę

pujących szczegółów7:
Pos. Mączyński postawił formalne ultimatum 

jen. Osińskiemu, żądając, aby kierownik mini
sterstwa spraw wojskowych przeprosił z trybu
ny sejn.owei posła Strońskiego. gdyż w  jego 
osobie obrażony został Sejm i naród przez ar- 
mję. Poseł Mączyński groził nadto wyciągnię
ciem konsekwencyj, jeżeli jen. Osiński nie za
stosuje się do jego żądań.

Wobec takiego postawienia sprawy jen. Osiń
ski wystosow7al do pos. Mączyńskiego pismo, w  
którem zastrzega się przeciw dyktowaniu mu, 
co ma czynić, jako reprezentant armji. Pod 
względem prawnym jen. Osiński wyjaśnia, że 
postępek por. Radomskiego popełniony był no
ra jego służbą i poza terenem pełnienia przez 
pos. StTońskiego obowiązków poselskich, za
tem nie może być tu now y o obrazie Sejmu 
przez armję. Następnie pos. Stroński przez 
takt przysłania por. Radomskiemu świadków 
postawił sprawę na poziomie osobistego zatar
gu.

W końcu jen. Osiński wyjaśnia, że dowódca 
miasta, jako odpowiedzialny za porządek w 
garnizonie, zastosował wobec por. Radomskie
go karę dyscyplinarną i skazał go na areszt na 
odwachu, wszelkie zaś dalsze postępowanie 
służbowe wobec por. [Radomskiego musi być 
zawieszone aż do załatwienia sprawy na drodze 
honorowej.

’* 1. Pozastałośd w  k a s i e ........................................................... 821,197 244-78 1. Pundusr za p a so w y ............................................................... 70 565.665-20
2. Krajuwa K rsa  Pożyczkowa w/m......................... 2.569 080.075-11 2. „  e m e r y ta ln y ......................... ................................. 7,755.244-—*)
3. r „ „  „  oddzia) K atow ice 699 529.397-35 3. „  ' am orty a c y j n y .................................................. 41,610.720-35
4. Urzędy p ocztow e................................................................... 21.193,081 42414 4. W iła d w  c z e k o w e .......................................... .... 55.338,637.544-24
5. Papiery wartość ire w ł a s n e .......................................... 20.312.318.4B7-16 6, „ oszczednościow» , , 5.296.273.325-3?
6. Lokal y  g w a ra n c y jn e ...................................................... ... 23.144,584.471-88 6. Przekazy wysiane do w y p ła ty .......................................... 8.917.625.813-06
7. N ieruchom ości....................................................................... 4.896,012.703-86 7. Bumy p rze ch o d n ie ............................................................... 8.501 732.684-64
8. R u ch om ośc i......................... ................................................. 116,016.289-47 8. Cz7 “ty z y s k ........................................................................... 676,769.229-10
9. 387,844.586 07

10. Różni ................................................................................... 234.305.536 15
♦ 73.853,970.225-97 73.853,970.225-97 |

* • R A C H U N E K  S I ”P A T  t Z Y S K Ó W
1. W ydatk i budżetowe pg. s p e c y f . ...................................... 1.926,896.138*69 1. Dochody budżetowe (w g. sp e cy fik )................................. 2.603,665.357-79
2. Czysty z y s k ........................................................................... 676.769.229-10 1

2.0O3.865.367-79 2.603.686.367-7m
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OBJĘCIE URZĘDOW ANIA  PRZEZ JEN.
STAN. HALLERA.

Warszawa, 13 czerwca (Teł. w ł.) W czoraj w  
godzinach popołudniowych nowomianownny 
szef sztabu jen. Stanisław Haller rozpoczął 
przejmowanie funkcyj od marszałka Fiłsudskie- 
go. O godz. 5 popoł. marszałka Piłsudskiego że
gnali oficerowie sztabu jenerainego.

napad Y i ł z e W - i  nad Emim
Lwów, 13 czerwca (A W ). Korespondent „G a 

zety Lw ow sk iej" z pogranicza poisko sow iec
kiego donosi, że onegdaj nad ranem konna ban
da holszewdcka w  siło ośmiu ludzi przeszła 
Zbrucz na linji wsi Bednarówka koło Kusiaty- 
lia. Banda była uzbrojona w  karabiny i grana
ty  i rozkroiła dwóch żołnierzy polskiej straży 
granicznej, raniąc ich ciężko. Z pomocą napa
dniętym pośpieszył szeregowiec W ojciechowski, 
który po oddanu kilku strzałów7 zmusił bandę 
dc ucieczki. Bandyci uciekając rzucili zabrane 
żołnierzom polskim karabiny do Zbrueza.

Członkowie bandy posługiwrali się językiem 
polskim i wydawali rozkazy po polsku, co wska 
zywało y  na to, że banda składała się z dezer
terów GaRcjan, zbiegłych za kordon sowiecki, 
których władze bolszewickie zorganizowały w 
osobne oddziały.

O POLSKĄ DYREKCJĘ KOLEJOW A  
W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 13 czerwca (P A T ). W  myśl postano
wienia Bigi Narodów, rozpoczęły się tu roko- 
wrnnia w  spraw ie utworzenia w  Gdańsku pol
skiej dvrekeji kolejowej, która zaraztm będzie 
zarządzać oddzi iłem na Pomorzu. Ze strony 
delegacji gdańskiej przewodniczy Saltm, z ra
mienia rządu polskiego bierze udziai zastępca 
generalnego komisarza Morawski, z r imienia 
ministerstwa kolei pp. Moskwa, W róbel i Mil
ler.

Po przewrocie w  Eułgarji
SZCZEGÓŁY SPRZYSIĘŻENIA  BUŁGAR

SKIEGO.
Grac, 13 czerwca (A W ). „T rgespost" donosi 

z Sofji: W edług ujawnionych tu szczegółów, 
sztab rewolucyjny odbywał swoje zgrmadzenia 
w domu jenerała Lazarewa. Również oficerowie 
rezerwowi obrali sobie dom jenerała za punkt 
zborn j. Główną siedzibą oficerów rewolucjoni

stów był jednak Fiłipopol. Stamtąd wyszło ha
sło przewrotu. Dzięki dobrze zorganizowanej 
akcji, ndaio się zamachowcom aresztować na
tychmiast około 10C0 polityków kierującego 
stronnictwa, wraz z ministrami. Dziennik ten 
potwierdza wiadomości o przygotowującej się 
kontrrewolucji, przeciwko której rząd przedsię
wziął cały szereg daleko idących zarządzeń.

ZAM IARY RZĄDU BUŁGARSKIEGO.
Sofja, 13 czerwca (P A T ). N ow y minister 

spraw zagranicznych oświadczył dziennikarzom 
między innemi:

Jest mojem szczerem przekonaniem, że mu
simy pójść silnie drogą gospodarczej odbudowy 
Bułgarii oraz lojalnie współpracować z innemi 
państwami. Jest to droga, ustalona jednomyśl
ną wolą narodu. Obowiązkiem nowego rządu 
jest przywrócenie poszanowania ustaw, dopro
wadzenie do uspokojenia i do moralnego u- 
zdrowienia narodu. W szystkie dążenia rządu 
będą szły w  tym kierunku, by państwo uzyska
ło to stanowisko, które się mu słusznie należy, 
jako cywilizowanemu członkowi L ig i Narodów. 
Rząd skieruje apel do wszystkich obywateli, 
by poparli jego zadania.

Sofja, 13 czerwca (P A T ). Bulg. Ag. telegra
ficzna donosi, że nowy rząd uprawiać będzie 
politykę, któraby zapewnić mogła Bułgarji 
jak najlepsze stosunki ze wszystkiemi państwa
mi aljancl.iemi i sąsiadującemu N ow y rząd w y 
pełni lojalnie międzynarodowe zobnw iązania, 
w7 szczególności zobowiązania wynikające z 
traktatu zawartego w Neuilly, oraz srarał się 
będzie unikać wszystkiego, coby mogło naru
szyć pokój na Bałkanach.

W R AŻENIE  ZAMACHU BUŁGARSKIEGO W E  
FRANCJI.

Wiedeń, 13 czerwca. (A W ). Jak informuje 
paryski korespondent „Neue Freie Presse" —  
piierwisze oświadczenia nowego premjera bułgar
skiego w yw oła ły  we francuskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych korzystne wrażenie. W  
Paryżu nie zamierzają wcale czynić trudności 
nowemu rządowi, jeżeli będzie respektował tra
k taty pokojowe. "Wobec tego  jednak, że trud- 
niej przyjdzie nowemu rządowi uporać się z 
wpływem Macedończyków, akceptuje Paryż 
przedsięwzięte przez Jugosławię środki ostroż
ności.

Z okupacji francuskiej
AN G LJA  W OBEC NO TY NIEMTECKIEJ. 
Londyn, 13 czerwca (P A T ). Jak komuniku

ją ze strony miarodajnej, rząd angielski nie po
wziął dotychczas żadnej definitywnej decyzji 
w związku z oslatroą notą niemiecką jak to 
im  lnie doniosło kilka dzienników. Ministrowie 
angielscy już to na wspólnych posiedzeniach, 
już to każdy oddzielnie będą w dalszym ciągu 
badali zarówno notę niemiecką, jak i ostarnie 
memorandum Poincarego, wr duchu niewątpli
wie życzliwym dla Francji i ze szczerem pra
gnieniem dojścia do uregulew ania sprawy 
wspólnie z Francją i Belgją w sposób dla nich 
zadowalający.

W czorajsze obrady gabinetu angielskiego nie 
w yczerpały całokształtu spraw, pozostających 
w  związku z ostatnią notą niemiecką a raczej 
by ły  oświetleniem poruszonych spraw tylko 
pod pewnym kątem widzenia.

Informacje kilku dzienników angielskich, za
powiadające możliwość oziębienia stosunków 
francusko-angielskich są w  kołach urzędowych 
kategorycznie dementowane.

K R W AW E STARCIA.
Reklinghausen, 13 czerwcu (P A T ). Z powo

du napadu na straż francuską ruch uliczny w  
nocy został zakazany, lokale publiczne muszą 
być zamknięte o godz. 20. Komunikacja z nie- 
okupowaną częścią Niemiec jest przei wana. —  
Kierownicy policji kryminalnej i administra
cyjnej, zostali aresztowani, na miasto nałożono 
karę pieniężna. Pewien przechodzień niemiecki 
został dziś w nocy zastrzelony przez straż fran
cuską. Do oficera francuskiego strzelano dziś 
z rew olweru z pewnego domu.

ZNO W U ZASTRZELENIE ŻOŁNIERZA  
FRANCUSKIEGO.

Essen, 13 czerwca (A W ). Ubiegłej nocy za
strzelono w  pobliżu dworca w Reckinghansen 
żołnierza francuskiego, który pełnił tam służ
bę. W  związku z tem ogłosili Francuzi stan 
oblężenia oraz zamknięcie ruchu ulicznego od 
9 wieczór do 5 rano.

K A R A  ŚMIERCI Z A  SABOTAŻ.
Moguncja, 13 s&erwba (P A T ). Sąd wojenny 

skazał na śmierć inżyniera badeńskicj fabryki 
aniliny, który pąarmnany został, gdy chciał 
dopuścić się lajnuażu i przy którym  znaleziono 
mrrerjal wybuchowy. Przyznał się on do za
miaru.

NIĘ.MCY PRZECIW  POLSCE Z  POW CDU  
W A LU T Y .

Warszawa, 13 czerwca. (A W ). Przed kilku 
dniami ukazała się w  dziennikach pogłoska, 
pochodząca z  prasy berlińskiej, jakoby rząd 
polsld rzucał na giełdę w  Gdańsku i Berlinie 
ogromną ilość marek niemieckich, celem obni
żenia waluty niemieckiej, od której marka pol
ska jest zależna. Minister Graoski, zapytany o 
prawdziwość tej Informacji przez „Gnzete Po-

| ranną", oświadiczył: Specjalnej akcji, mającej 
na celu obniżenie marki niemieckiej, ze 6trcny 
rządu polskiego nie prowadzono. Rząd polski 
nie rzuca na rynek marki niemieckiej. 0 ile 
posiada marki niemieckie, to pochodzą ono z 
Górnego Śląska z wpływów  podatku węglowe
go. Rząd polski wykupuje marki polskie w 
Berlinie markami niomieckiemi, a te otrzymuje 
u siebie w kraju. Zrozumiałe więc jest, że Niem
cy są z tego niezadowoleni.

T* **W*S

Dział ekonomiczny
POLSKI PRZEMYSŁ NAFTO W Y W PIERWSZYM 

K W AR TALE  1923 ROKU.
Produkcja rop^ w pierwszym kwartale b. r. w 

porównaniu z produkcją tycńsamych miesięcy ro
ku ubiegłego Wykazuje znaczniejszy wzrost.. I  tak 
wzrost ptodukcji brutto, według zestawienia p. L.
K. w „Tygodniu Naftowym" („Kurjer Po ls ld ")1 Dolary St. Zj.

Wiadomości giełdowe f
Z G IE ŁD Y  KRAKOW SKIEJ. Na rynku de

w izowym  tendencja zwyżkowa trwa w dalszym 
> ciągu i w  dniu wczorajszym jeszcze przybrała' 
na gwałtowności. Dalszo rekordowe postępy 
Kursowe zrobiły zwłaszcza dolary, a inne ga
tunki również znacznie zyskały na kursie. Ber-, 
lin słabszy.

Obroty akcjami przemysłowemi żywe, przy 
usposobieniu mocniejszem. W szystkie niemal 
papiery były w dużem zainteresowaniu i nopra-. 
w iły  kurs. Prym  trzym ały Pociski, które osią
gnęły n iezwykłą zwyżkę. A kcje  handlowe bez 
zmiany, w bankowych ruęh ograniczył się do 
dwóch zaledwie gatunków po kursie utrzj ma-: 
nym Papiery procentowe bez obrotów.

Wynosi 1.3.15 cystern, czyli około 8 procent i jest Funty szter).
wynikiem kilku nowych dowiereeń w Zagłębiu bo-i Franki franouskie 

, , . . , ;  . , . r ranki szwaic.
rvstaw&hiem, zwłaszcza w marcu b. r. Produkcja pjn  v-[(gk;Q

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 13 czerwca 1923. 

Waluty l dewizy:
Gotówka 

820uO—8o500

Marki niemicckio 
Korony austr 
Korony czeskie

Akcje barkowe:
* * * * *  - *'•i - cLTrl

Pol. Bank Przem.
Bank Hipoteczny 
Bank MałopolsK.
Ziem. Bank Kred.
Pow.se Bank Kred.
Bank Komerej.
Bank Z w7. Sp. zar.

Akcje Tow. hamłłowycn: 
Pol. Tow. hai.dk 15000

15000”
150u0
12000
10000
15000
7000

19000
20009
16000
15000
2U.00
9600

Czekł
81500—80000 

381000 
5220—5180 

15000—14725 
, 3840—SulO 

0*88
_ Pio—r:, 
^450 —2140

v  * Transakcja

17000—20000
13000—14000

"  **

135000 145000

netto, to jest ta ilość ropy, która pozostaje po 
oczyszczeniu produktu, wychodzącego z szybów 
i po odciągnięciu ropy. zużytej na opalanie kotłów 
kopalnianych —  'wzrosła o 10 procent w pierwszym 
kwartale b. r. Spalono bowiem o 1.730 cystern ro
py w kopalniach mniej, niż w roku 1922.

Wzrost produkcji zauważyć się dał we wszyst
kich okręgach górniczych, w najwyższym j'ednak 
stopniu w okręgu drohobyckim, w którj m podnio
sła się o 1.754 cystern (około 12 procent). Okręg 
druhobycki wyprodukował 15.431 cystern (87 pro
cent), jasielski 1.365 cystern (8.9 procent), stani
sławowski zaś 631 cystern (4.1 procent). Zapasy j j 
ropy na kopalniach i w tow arzystwach magazyn o- , , glob
w j ch z końcem T. kwartału b. r. w porównaniu liartwig 
z zapasami z końcem I. kwartału 1921 roku zmniej 
szyły się z 22.160 cystern do 8. 723 cystern.

Przeróbka ropy w  pierwszym kwartale b. r. w 
porównaniu z pierwszym kwartałem roku ubiegłe
go zmniejszyła się o 918 cystern. Ilość eksportowa
nych produktów zmniejszyła się o 1.240 cystern, 
czyli o okuło 16 procent. Natomiast nastąpiło pod
wyższenie konsumeji wewnętrznej o 1.837 cys.era.. Pccck

* ZAKAZ WYWOZU ROPY NAFTÓWEJ. Mi- ^órka< Ń i pT"S 7 *1
msterstwo przemysłu i handlu wniosło do Sejmu j 'j'epeg.e 
projekt ustawy w przedmiocie zakazu wywozu ro -! Polska Natur 
py poza obszar celny państwa. Do opracowania Pokucie 
powyższego projektu ustawy zostało ministerstwo tos 
przemysłu i handlu przynaglone faktem, że w to- g ^ g  
czących się rokow aniich w sprawie zawarcia tra~ J Tłuszcze Trzcetnla 
kiatów handlowych z państwami ebcemi, przedsta- Ghofc»rów 
wicielo nasi narażani bywają często na presję dy- ^ % jcrsza
dyplomatyczną do przyznawania pewnych ilości Niemojowsk 
ropy naftowej na wywoź. Wobec jednakże spadla kap. Myślenice
produkcji ropy naftowej w Polsce wszelkie kon-| GIE.hUa  WARSZAWSKA (13 czerwca). Dolary St. 
Cesjo w tym względzie są niepożądane i dlatego ■ ‘ 9^° 80óon 78250 sprzedaż 78650, kupno J7850,
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0J5v0—36“00 
34000- -35000

160900—175000 
6r000—66000 
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60000

ministerstwo przemysłu i handlu pragnie drogą u 
chwalenia przez Izby ustawodawcze wspomnianego 
projektu ustawy, zabiezpieczyć się od wszelkiego 
nacisku dyplomatycznego ze strony państw ob
cych, który m chodzi o wywóz ropy naftowej z 
Polski.

* W SPRAW IE CENY W ĘGLA GÓRNOŚLĄS
KIEGO. „Industrie-kurier" dowiaduje się z kom
petentnego źródła, że górnośląski, przemysł stara 
się usilnie o znaczne obniżenie, lub nawet zawie
szeń i o podatku węglowego, celem poprawy kon
iunktury dla węgla górnośląskiego, za którym, jak 
pisaliśmy, wskutek zbyt wysokiej ceny, popyt zna
cznie się zmniejszył. Chodzi tu o doprowadzenie 
polityki węglowej państwa dc pewnej jednolitości, 
której doiychczas nie było, gdy na przykład poda
tek węglowy dla Górnego Śląska wynosi 35 pro
cent, podczas gdy7 tensam podatek dla rewiru dą- 
browieckiego wynosi 30 procent, dla węgla zaś ka
miennego z lego okręgu i rewiru krakowskiego 
tylko 20 procent.

Wspomniane, pismo prostuje jednak błędną, a w

) Ranki francuskie 5150—5200- korony czeskie 2395—i 
2380, Bjarki niemitikie 0‘83/4—0*75.

Czeki: Belg]a 4560— 4160, sprzedaż 4482, kunne 
1438, Berlin 9‘85U—0‘79, sprzedaż 0‘81, kupno 0*77, 
Gdańsk 0‘85M—0*79, sprzedaż 6 81, kupno 0 77, Ho- 
landja 31S00, Londyn 380.000—377.000 sprzedaż 
379.000, kupno 375.000, Nowy York 77000—80000— 
7SOOO, spi zedaż 78łuO, kupno 776o0, Nowy YotIc 
drobne 78350. kupno 77550, Paryż 5200—5251, kupne 
5175, Praga 2395—2380 Szwajcarja 14600—14500) 
sprzedaż 14575, kupno li425, Wiedeń 1*03—0*98, sprz. 
0T914, kupno C'96/j, Włochy 3800—3760, ruble złote 
38000. -J

GIEŁDA LWOWSKA. (Ib czerwca). Amerokańskie 
80250—871750, trans. 79506—81000, czeki 80750—81250 
trans. 79500—81000, drobne 79500—80000, k tnadyj- 
skie 77500—78000. dvrarv SoO—820, czeki 620— 840, 
angiclolcie 376.000—378.000, czeki 376.000—378.000, trr 
375.000—378.000. belgijskie 3975— 4 -25, czeki 8975—•! 
4025. holenderskie, czeki 31700—32300, szwajcarski*7 
L38(J0—14800, czeki 1380o—14SO0, uar.s 14000—146u0,' 
austrjackie 1*14— 3*16. trans. "15, czeki 1*35—1*18, tr.; 
1*15—11814, czeskie 2380—2420. czeki 2400—2450, tr.' 
2420—2425, węgierskie 14—14*40, czek. 4-30—14*70; 
lumuńskie 380—420, trans. 400, czeki £80— 420, wło
skie 37G(i—380.0, czeki 3780—3820, niemieckie 0*85— 
0'90, czeki 0 ‘87—0*92, trans. 0*89—0*90.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

m

i.
I

GIEND.A PRASKA. (12 czerwca). Dewizy A i ster-
0 -ia (n im  czas ie  c zęs to  w  nrasie  n o tk w  na w iadn -* darn J315r t , eriin , C lirystjan ja  .)64, K openhaga

Ł , m . 1 podawaną wiaao-;0U_ bzt(kLo)m iyoc Zurych —, Londyn 15)3/8, No-
mość, ze po podzia Gorntgo Śląska ceny węgla J-y York 34. Wiedeń 437, marki niemieckie 420, marki
yv polskiej części Górnego Śląska podniosły7 się po- polskie 480, Faryż 219.
wyżej cen węgla angielskiego. Nie przyszło do te- GIEŁDA SZA AJCAK; K „  (13 czerwca). Berlin
, . . . °  . ,c . , ... T i  • - i i -  000.58, Holandia 218*15. Nowy York 556(5, LoDdyn
go równie* i w bieżącej chwih, w której angielski rarvż gjfig l Medjrfan 25*85, Praga 16‘6Ę fca-
węgiel kalkuluje się znacznie drożej od węgla poi- dapeszt 0*07.75, Bukaneszt 2*85, Belgrad 6*20, Sofja
słciego. 6*30, Warszawa c‘00.80, Wiedeń i korona austr. stem-

* 45 MILJARDOW N A  POPIERANIE RUCHL Flowana ° m 7SK '
BUDO W L AN EGO. Ze względu na naglące potrzeby 
rozpoczętego ruchu budowlanego, rząd zdecydował 
się wyznaczyć jeszcze przed uchwaleniem w Sej
mie noweli Jo ustawy o rozbudow’o miast, kredy t 
w wysokości 45 miljardów mik. na dalsze popie
ranie ruchu budowlanego.

Kredyt ten otrzjmają do pod Lal u banki samo
rządowe i państw o*we, we wszystkuh dzielnicach.
Obecnie ustalany jest klucz podziału kredytów 
przyznanych. i

*  EKSPONATY I. W YS TA W Y  ROLN1CZO- 
PRZEMYSLOWEJ w  POZNANIU. Pierwsza wy
stawa rolniczo-przemysłowa, która odbędzie się w 
czasie od 23 czerwca do 1 iipea na terenach Targu 
Poznańskiego, ma zobrazować stan produkcji rol
nej Polski zachodniej. Zarazem ma ona dać pogląd 
na wytwórczość tych gałęzi przemysłu ogólnego, 
które z rolnictwem pozostają w związku, bądź do
starczając jemu potrzebnych maszyn, narzędzi 
i t. p„ bądź przetwarzając jego produkty. Wysta
wa rolniczo-przemy słow a zobrazuje całokształt rol
nictwa Polski zachodniej i z nim związanej pro 
dukeji. Zaznaczyć należy7, że eksponaty inwenta
rza żywego pochodzić będą wyłącznie z Wielko
polski, eksponaty działów maszyn z całej Polski znajduje się obecnie
wszystkie eksponaty inne z trzech województw p izy  u l. P c s e ls k ie ]  Ł . 22  (Hotei Naiodowy).) 
Polaki zachudnifel "^ lefon 1181 i  3022.

Artykuły w tym dziale nie pochodzi* od Redakcji, 
Lekarz cborćb skórnych 1 wenerycznych

Br ilieksafi&er Acneisen
ordynuje obecnie w  Krakowie, t *. Grodzica > 5, IL p.f

od godz, 11— 1 i od b— 5. T e le f. N r 220.
1456 1 2

l iz a n a  I i S t i ln ! ;

m m n

w  K r a l s G w i a
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|0 s p r z e d a n ia  parcele budowla
ne w  K rakow ie oraz ide ilna 

c ię.4 ’ realności przy ulicy joMcz, 
oook dworca. W iadomość: Kraków, 
ul. św. Tana 9, oiicyna parterów: ,, 
od godziny 5 po pal. 1480 1 2

P oasukuię za dobrem w jn a  
grodzeniem przy rodzinie pokoi 

dwóch umeblowanych, z utrzym a
niem, d<a OBób trzech, lub z osobna, 
czy wspólną kuchnią, od dnia £0 
czerwca lab 1 lip ra  a. r. w  Krako
wie, innom mieście mb na wsi. 
Zgłoszenia do Adm inistracji „Nowej 
Rafurm y": „D la  ziem ianina1'. 1487

O k a z y j n i e
do sprzedania dywan perski 1 '4 0X  
2'30 m, Kraków, ul. Studencka 23,
n .  p . n rędzr godz. 2— 3 po po1.i 

1486
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K R Y M C A
W illa „Dwjir“

Wanda Kopacka
Pokoje z utrzymaniem 

1475 2 2

M E T A M O R P H O S A

K R E M  * M Y U Ł O  -  P U P E K
U D B L I K A T N I M Ą  C E R Ę  

L S L W A t F Ą  W S Z E L K I E  J E J  i V A D Y

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Kim jesteś? 
Kam *ive możesz?
Charakter, zdolności, zalety i wady 
określa Szyller S zto ln ia  (antor prac 
naukowych). Nap’ szcie imię, nazw i
sko i  ad es. Informacje g .atis. Dla 
badań osobistych przyjm uje o i  godz 
12— 7 wieczór. Nadzwyczaj cieka
w e j treści książki, kata log ilnstro 
wany darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. Adres: r  jy c n o  
g r a f o l o g  S z y l l e r  -  J ^ k o lu iL ,  
Warszawa, uł, ?iękna Ł. 25.

1355 2 2

najlepsza hygien ?

G U M A

KRAKOWSKA SPÓŁKA TBAM W AJOWA.
Z dniem 2o czerwca 1923 r. wchodzi w życie następująca

ftowa taryfa tramwajowe:
I j  B ilet jednorazowej jazdy dla dorosłych, łącznie z pod. gminnym Ł 0 0  3nkp«;
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej lat 10-ciu i młodzieży szkol

nej 3 0 0  m k p .;
3) B ilet jednorazowej jazdy dla robotników, urzędników państwowych, 

oficerów i żołnierzy —  wraz z podatkiem gminnym 500  m k p .
P o  g t d z in i?  S(?-tej w fe c z ó r  c e n y  p o iw o j i t a .
4) Karta nresięczra —  łącznie z podatkiem gminnym 8 8 .0 0 0  m k p .
5) Mależytość i a  p r ie w ie n d e n ie  paku n ku , bez względu na porę dnia —  

wraz z podatkiem gminnym 8 9 0  m k p ,
W  przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bilety normalne dla dorosłych 

w  bloczkach p o  5 0  s r tu k , z  o p u s te m  p o  lt l  m k p . c d  b ile tu .
Posiadacze bloczków, zakupionych przed ogłoszeniem niuiejszpj taryfy, 

powinni w myśl § 3 regulaminu jazdy złożyć je d o  d n ia  19-gO c z e r w c a  b. r . 
w  Dyrekcji tramwaju, gdzie po uiszczeniu dopłaty różnicy ceny kupna n a s tą p i 
ic h  o s te m p lo w a n ie .

Osoby, któreby dopłaty tej nie chciały uskutecznić, m og4 w powyższym 
termim-j za złożeniem posiadanych jeszcze biletów otrzymać zwrot zapłaconej 
za nie gotówki. 1493

Kiaków , dnia 12 czerwca 1923 r.
D Y R E K C J A  t r a m w a j u .

pet na gwaraneyaj 
! 'Mszgązie » '

n3bvciaj.^ćrlŁ> 3  o

Ka p u ję  garderobę męską, uży
waną. Zawiadomienie Kcrespon- 

dentsą lab ustne Scbmans, Kraków, 
ul. Szeroka L . 22. 1477 2 10

S ta r s z a  panna, izr., ze szyciem, 
zejm ie się g  ispodarsiwom. Zg ło 

szenia „D la  C ecy lji" przyjmuje 
Administracja „N o w  j  Reform y". 

U  O

Korzystajcie Z wysprzed ży j  ko 
u tuchowea: dobre brzytwy, 

scyzoryki, maszyn , i do włosów oraz 
czyści do m aszjnek do mięsa i re 
peracje tychże, oraz szwedzkie pal 
n ik i do prymusów na składzie. D la 
nań przybory do manlcurowania. 
Zakład nożowniczy J M yszkow
skiego, Kraków, ni. D ietlowska 46.

1458

I M  Wjfiteamj sifit
Kraków-Łobzów , ul. K róbw ska 65, 
pod opieką SS. M iłosierdzia, utrzy
mujący i wychowujący 100 sierót, 
z powodu wzrastającej drożyzny 
znajduje się w  bardzo przykrych 
warunkach, przeto zwraca się z proś
bą do 1 ero szlachetnych, którym 
lobro m łodzieży nie jest obojętne, 
Dy łaskawie zechcieli przyjść z po
mocą. ’  361

Nowość! Nowość!

WacJaw Grabiański

(humoreski) 

SirużtńczH cnoty. —  Fuszer. —  

Inny departament. —  7 ajemnica 
Um iej nocy. —  Przygoda sa

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50. 

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . 1.—
Piekło................. 2 50
Rymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50

Mnożnik —  nstalany przez Zw iązek 
‘rsięgarzy-wydawców w W arszawie.

Gebethner i W oltf, Kraków.

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
E a n lin  S p ó ld z ie lo z e g o  „ F o r t u n a "  z  o g r .  o d ? ,  w  K r a k o w ie ,
ni. ł trądom 11 odbędzie się .dn ia 27  c z e r w c a  1923 r .  o godz. 4- 1 e j, 
a w  braku kompletu o godzinie 5-tej po południu w  lokalu spółdzielni. 

PcrządLk dzienny:
1) Odczytanie protokółu ostatniego W alnego Zgrom adzenia;
2) bprawozdi n ie Dyrekcji z czynności i racnunków za rok 1922;
3) Wnioski Rady nadrorczej:

a) co do adzieiem a D yrekcji absolutorjum. z czynności i  rachun
ków za rok 1922,

b) co do rozdziała zysku za rok 1922;
4) W ybór -lwóch członków Rady nadzorczej w  miejsca ustępujących;
5) W niosk i członków. 1483

D y r e k c ja .

P r z e d s t a w i c i e l :  M a u r y c y  Y o r z i m m e r ,  K r a k ó w ,  W r z c s i ń s k a  7  1217 3 3

lP 5E H W S Z A  M A Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N I A

M E B L I  MŁAWWWCM
A .  P O G O R Z E L S K I E G O

N r  t e l e f o n i a  9 8  K R A M Ó W  r s l .  ś w .  Ł a z a r z a  19
wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. jffij 
umywalnie blaszane w  kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emaljowane nd gorąco.

Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w  wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia.

SprzeCaż hartowna I ratjściowa po cenachtaorycznych
1320 7 7

667 26 26

Wykupuję

wyczeski i ęściąfó włosy
płacąc najwyższe ceny.

Wyrabiam, przerabiam  i farbuję

war io jse
po cenach konkurencyjnych.

Ł a b o r a t o r j  u r n  k o s m e t y c z n e
F r a  k ia d sa c ls  i  B u d f & i a s z e l i

K p a k o w ,  u l i c a  G r o d z k a  L . 3 . 3887 2 2

TAPJcSr. m d u o l c n a  „ZlK VOVa
Spółka z ograniczoną poręką

w Przemyśla, nlica Jana Dekcrtz L. 5 I 5a.
(boczna ulicy Stryoharskiej)

znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
1‘ A B K Y K A , wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne do 
wszelakich celów. W zyw am y pszeto włościan, by nie tracili czasu, 
tylko jak najprędzej przynosili lub przysyłali surowiec do nas 
na wyrób, albo do speojalnegu działu kupnego, lub też celem 
natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśm y 
na usługi szerokiej publiczności także i D Z IA Ł  I3 Ł A W A T N Y , 
11URTO i\ N Y  i D E T A J L IC Z N Y . —  T ow er jak  najtrwalszy, po 
cenach fabryczoi cli. —  D la Spółek rękodzielnicze cli, Kółek rolni
czych, kooperatyw i  t. d. specjalne warunkt znaczny rabet.

P rzyjm ie  się zastępców i podróżujących za 
S TA ŁE M  W Y N A G R O D Z E N IE M  i P R O W IZ J Ą .

794 Zarząd.

Polskie Towarzystwo handlom
Spotka akcyjna w Krakowie

zawiadamia niniujszern P. T. Akcjonariuszy, że Walne Zebra
nie Spółki, odbyte w dniu 2-go czerwca 1923 r. uchwaliło 
dywidendę za rok 1922 w wysokości 50%, oraz bonus 
iv kwocie mkp. 140.— , t. j. razom

mkp. 210*—
od każdego kuponu akcji od I  do Y . en js i włącznie, któ
rych realizację przeprowadza Polski 1 auc Przemysłowy 
we Lwowie, Polski Bank Krajow y w Warszaw io, Bank 
Małopolski w Krakowie, Bank Handlowy w  Warszawie 
oraz wszystkie ich oddziały za przedłożeniem odnośnych 
kuponów. 1494

GRAGO K Ą P I E L E  M O R S K I E  f i f t '11141
P R Z Y  TR YJE Ś C 1E  U l l f l L f U

H o te l-p en s jo n a t i Zak ład  kuracyiuy
WT ,ALLA SALUTE" TWJ

Mieszkanie wraz z utrzymaniom od 30— 40 lirów dziennie.
Prospekty bezpłatnie i  franko.

Ordynator i w łaściciel: Dr M. Oransz. D yrekja: M. Khuntr.

7.1 5 5

OGŁOSZENIA
aa w s z y s tk ie  d w o r c e  k o le jo w e ,  
od w s z y s tk ic h  p is m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

przyjmuje 2c40

Poisfcio Vow. księgami! Ł&2e]owycłi

j s m s s j i  s .  m .

Erakdw, ilica Szczepańska E,. 9.
Oddziały: W arszawa —  Lw ów  —  Gdańsk —  W ilno —  Poznań

T IM IY M -T E P IIS E
Specjalne zniżki dla Polaków.

Pokój z kompletnem utrzymaniem 35— 40 K  cz. 
Kąpiele 40%, raksa kuracyjna i wizum paszport.

50% zniżki. 1491 1 4

WAŻNE DLA CEGIELŃ 
WAPIENNIKÓW i CEMENTOWNI!

„ Ż E G L U G A  P O L S K A "  S .  A .
Kraków, Rynek gir. 49

dostarcza wagonami i galarami p o  c e n a c h  k o p a ld ia *  
n y c h  n a  2 - m i e s i ę c z n y  h r e i y t

w o l o w e g o  m i a l c i
g ry s ik o w e g o  1 ti ąspó lk i

z kopalń dąbrowieckich i górnośląskich. 1341 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

w

I

„W A W E L " ,  s p e d " c y j u o - i r a " n o r t o w a  i  h a n d lo w a  S p o tk a  a k c
w  K r a k o w ie .

II .  Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M AD ZE N IE
akcjonnrju^zów Spółki „W a w e l" , sp«dvcyino-tranppurtow8i i  handlowa
Spółka akc. w K rakow ie odbędzie się W  s o b o t ę  d is .a  7 l ip c a  1911  r .  ■
o godzin ie 5-tej po południu w  lokalu Spółki w  Krakowie, ul. Andrzeja* 

Potockiego L. 9 z następującym por ądkiem dziennym :

1) -Sprawozdanie Rady zawiadowczej i  przedłożenie bilansu za rok 
rachunkowy 1922;

2) S, rawozdanie rew izorów rachunkowych za rok 1922;
3) Zatwierdzenie powyższych sprawozdań i  bilansu, tu a z ie i ro dział 

zysku oraz udzielenie absolutorjnm Radzie zawiadowczej rok 1922;
4) W ybór 2 rewizorów rachunkowych i 1 zastępcy na rok 1923
6) Oznaczenie wysokości marek ebecności członków Rady zawiadowczej 

i komisji rew izy jn ej;
6) Zatwierdzanie dokonanej przez Radę zuwiadowczą kooptacji n c —ch 

członków Rady zawiadowczej w  m iejsce członków, którzy mandaty 
złożyli.

R a -la  z i d a d o w c i  i.

P o s t a n o w i e n i a  d l a  u c z e s t n i k ó w :
1) Rość 25 akcyj daje prawo jednego głosu. Praw o głosowau.a na 

Walnern Zgromadzeniu maże być w j konano przez akcjouarjuszów 
osobiście lub też przez pełnomocników, bez w zględu  na to, ozy cl 
są akcjonarjuszami, czy leż nie.

2) Praw o głosowania na W alncm  Zgrom adzeniu p rzypasu je  tym  akcjo- 
nar nszom, którzy złożą najpóźniej 8 d ni prz< d v\ a nem Zgro i a - , 
dzenirm akcje swe w  Banku Kom ercjalnym  w Krakow ie h h.w Bruku 
„M ercur" w  W iedn iu  lub też w  lek "U  Spółki w  Krakowie, ulica 
Andrzeja Potockiego L . 9.

3) Atcjonuijuszom , którzy w  ten sposób prawo s we  udowodnili, wydano 
zostaną im ienne leg itym acje  z podaniom ilości reprezentowa rych 
przez nich akcyj i  przypadających na nich głosów. 1489

- j ; *  vęi.i
mSSMiB r r - ę j

?nsixj phity:
m •

fa jk i do oskaidów, oskard^iki „stal srebrna" 
oskardy duże z dziurą, młotki do kucia ka
mieni, spinki do worków z pasem i bez, ka

belki do elewatorów poleca h u rto w n ie :

F r .  R u b e l ,  P o z n a ń  ^
ul. Wenecjańska L. 6.

H = 9 E = E H [
802 3 3

PrzwoM tuf̂ tyczny w Klukowie.
KTawcl i  m u zea :

Z a tr .ek  k r ó le w s k i  na W aw elu  zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku. W'stęp do Zamku 600 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego
tel. 1262). Orobj królewskie, grób Blicklcwicza i s< am leo  
w  ksiedrze na Wawelu zwiedzać >>ota*jw  duie powszednit o go
dzinie 10 w n ied iie lę  i święta po nabożeństwach. Grosy zasłużo
nych w  krypcie na Skałce, grób S&utslwkoćcie?3 iw . Pfotra, 
Oraz ska.jj.ee N. P. M arjl zw ied zać można w  chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zg . szeniem się do zakrystii. Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opł U*t 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe w ycieczk i otrzym ają zn iżki w  kai cel&rji 
Muzeum w Suk nnicach. Miiseusn fń . EryTa hr- Czapskiego, 
ul. W olska 19, wraz z lap darjum, otwarte z wyjątk iem  wtorków 
i piątków  codziennio od godz. 10— 2, za tfpiatą 1000 mkp. od osoby. 
Zi itki ak poprzednio. Dom 1 muzeum Jana Matejki, nl. Florjań- 
ska 41, d zie ła  zbiory mistrza, otwarte codzienni' od 1U— 2, za jpłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak  poprzednio. Bsrrbfihan czyli t. z . 
Rondel bramy Fiorjauskiej, zabytek apenitektury - końca X V  
i X\ L w., w lecie otwarty przez cały dzień, w  .miesiącach z-mowych 
za zgłoszeniem  się w  kancclarji (ualmnioi t> os^ibl *• opłatą łOOOmkp. 
od osoby. Zn iżk i jak poprzednio. Wieża M arjicka  w  leci* otwarta 
codziennie od godz. IB— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s’ ę 
w kasie muzealnej w  Sukiennicach. Opłata 10<;0 mkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. Muzeum Czartoryskich, nl. P ijarska 6, otwarte dla 
zw iedzających we wtorki i p ią t ii od godz. 9 —1 w południe, o ile  w  te 
dal nie przypadną święta. M isjsUis Muzeum przemysłowe, nlica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte ad 10— 1. Muzeum etnog rnLssr j, 
na W aw elu  otwarte codziennie. W stęp  w  niedziele, wtorki i czwartki 
>o mkp., w inne dci 100 mkp Wystawa Towarzystwa sztuk 

J ilę k n y c h , pl. Szczepański I, tel. 8, otwarta crdziennie od g. 10— 4. 
(Ystęp ói 00 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligł pomocy 

przeiays^owej 81. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 0 — 1 
i od 3— 6.
ECK5Z3tEVECHEZDtffijjEC0IEatSLJ«I3P(-SIECaSOtEC»EP<EZ3łEXa«Ea<ECHaZ3*S iSTK

W ła d z e :
W s je w jd z t w o .  ul. basztowa L . 26, tel. 1141: godz. przy;ęć: 

wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dia stron od 10— 1. fc*a- 
F o a iw o  k r a k c u s iu e ,  nl. Starowiślna L. 13, tel. 3654; godziny przy
ję ć : starosta od 11— 1, godz. nrzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1

M a g is t r a t ,  plac N W ,  t5więtych L  3, tel. 46; godz. przyjęć w p rezy  
djnm miasta, od 12— 2 z w yjątk iem  niedziel i św iąt; gouzmy nrzedowe 
od 8— 2. D y r e k c ja  k o l e i  p a ń s tw o w y c h ,  plac M atejki L . 12. teleio-i 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— I. godz. nrzęd.: od 8— 3 
z wyjątk iem  niedziel i  świąt. D y r e k c j i  jnDUcfi, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8— 3. iizka  s k a r b o w a  ( Władz™ skar 
bowa I I  instancji na W ojew ództw o krakowskiej ul. Helclów  1. 2, IJ p., 
telefon Nr 225. Trezes Izby przyjm uje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem  n iedziel i  św iąt; w biurach godziny dla stron od 11— 1. 
JC3łC3>C3V_ilC3fc .ICSSKSSKSOCaSSZAKaSZ^EO  ~5lCZSEO(SŁl<EE*eZ34SŁ»

S b la d y  fo r te p ia n ó w .

B iu ra  k u p r a  i  o f f lo s z e i i .

„•Jczciwość" Biuro kapnai sprze
daży kam ieiic, realności, folwarków 
sprzedaje i  przyjm nje .o kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Ogłoszenia pras )we i rekla
my kolejowe „Ruch", S. A., nl.
Szczepańska 9, tel, 369.

ICSlCZiCCTSlCStC/Sj lCCKKjłlGBSGffiSCS

R e w iz ja  io s ś w .

Biuro ‘e w i z j i  losów  p r z y  
Dama in icr^acyjnym  Eibcn- 
schfttz, Rynek 3.
EZ34SPJES34EŁ.n 314! E >.ŁC*SEC*ECX£04

Efc!ęr"rrie.
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„EucT-', S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.

łc s t c s s r  n ta ic z s  ot icasEzniiczsicaaai

Fit* a.
Kino „ O p ie k a " *  nl. lielona 17. 

Czysty z js k  ula inwalidów  wojen
nych. Przedstaw ienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta ud 3-eisj.

Laboratorium kosmetyczne

rranciszki M i l m ń ,  GiOifzka 3, i. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby Kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki. 
ao iE o irx jiso r_E * c  usazzjiaoisiDtŁńł

O b n w le .
k o : Tirr.E\CY.i,\A 

P R A C O W N I A  S Z E W S K A

Am P A l L K I
K ra k ó w , R y n e k  g ł .  3 0 .1 p.

S t o i M  HacbaJ
u l. św . T o s ia s z a  !. 9. 

Magazyn i pracownia obuwia  
damskiego, męskiego i dzie

cięcego.
Najnowsze fasoay angielskie, frsn* j  
curkie, w arszaw dio, stale na skła

dzie w  w ielk im  wyborze.
SeSSJCKSKaiC EJC SJlkiSlC' *)CS3tC!!B£XM

F a rb ia ru ic  i  r )  a ln ie .

_sLi 5 *3  farhlarnia i pralnia 
c h e m ic z n a  

A. SZiU>a£W3LiSC3  
braków , ul. Sarm eiicka L. 18.

Rok założenia 1863.

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i piamn firmy

„Stinql Uifnal“
i  in n y ch  f irm

Zygmunt Balia nastp.
Kraków, ul. św. Anny 1 .3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

£0.icz3iaa»c33>cz3 Js B a r ta *

Z a k fa d y  p r z e m y s ło w e .

Zakład tapieersko - dekoracyjny, 
iua razyn m< bil i  wyrób k o łd e r  
A . Rybiński, uL Sławkowska 21.
Telefon N r 3468.

Hŝ azyn rpKLifiiuniczy
i fttenteiyj.iy

F. LuMsKi
XraKd»- ul. św. finr-y 1
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gamo we, 
kurtki nieprzemakalne po eo

nach najniższych.

W ła s n a  p r a c o w n ia  re ^ a *  
w i c z e h  s k ó r k o w y c h .

‘ i  A . b j  dziecięce sprzedaje ta- 
WWUf c R I  nj0 oraz przyjm uje od

nowienia i reperacje tychże. Gnmy 
obciąga na poczekaniu, Picchowicz, 
Kraków, ulica M ikołajska L. 7.

W P I S Y
N A  K U R S A  M A N O I.O W E

roczne (oddziały: żeńskie i  męskie) 
i  4-miesięezne popoł. i wieczorne 
w szkole „H erm es" Jan.- Iblcha 
w Krakowie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjm uje się codziennie od dnia 
15 go b. m. w  gedzinach o i  10— 12 

i od 3— 5.

Z a k ł a d  t a p i c e r s k i
i  m a g a z y n  m e b l i

M  B A R U A C H  
K r a h ó w ,  F l o r j a ń ś k a  I .  1 6 .
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Zakład fotograficzny „Lrna»
nlica Starowiślna (pla VV'elop ile), 
przystanek t r a m w a j 3 i  6, wyko
nuje fotografje na legitym aoje, 
paszporty i Jwszebkio zd ęoia foto

graficzne w  5-ciu minutach

M a g a z y n  n e a  

■ l E L E ^ ł  P O F J H E L
Kraków, ulica Florjańska L . 3 
p .ioca kapelusze damskie i  wszelkie 
jodatk i ort z przyjm uje roboty 

i  przeróbki.

Fabryka pieców kaflowych

Władysława W ojtygi
Kraków-Zakrzówek

pr/.yjmuje wszelkie roboty kaflar- 

skio nowe, st-.re i  sprzedaje kafle 
na sztuki po cenarh niskich.

DRUKARNIA
L I T E R A C K A

w Krakowie 

u!. Jagiellońska. 10, tel. 401

przyjmuje

ypzellue roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

W  D r u k a r a i  L i t e r a c k i e ]  w  K r a k o w i e .  u L  J a c i  ‘ n i u i a  IL  14* Rẑ ilca Onikanił L. K. Gć/skL


